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P iątek G rzegorz  ^ N er.

S obota A nton ina, Izydora  

;;N iedzie la B ogufala

Wąbrzeźno, sobota 10 maja 1930 r.

Przed  płata:
weksped. miesięcznie 1,50 zł z od-
noszeniem przez pocztę 20 gr 

wiąeoj. W  wypadkaoh nieprzewidzianych, przy wstrzy­
mania przedsiębiorstwa, iłośenra pracy, przerwaniu ko. 
smMiikaśdU otrzymujący nie ma prawa tądtd pozatermi-

• Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia . mm. (7 lam,) JO gr, za reklamy na 

str. 3-łan>. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środą i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

D ziś w schód słońca 4 ,24 zachód 7 30

Ju tro „  „ 4 ,22  , 7 ,32

P oju t. „ 4 ,20  „ 7 ,34

Nr. 54 Rok X

Sejm i Senat zbiorą sie 22 maja
W A R S Z A W A , 9 . 5 . W sy tuacji po litycznej  

nadchodzi siln ie jsze ożyw ien ie i zb liżają się m o^  

m enty , k tó re będą ciekaw szym  etapem  w  rozw oju  

naszych stosunków .

M arszałek S ejm u D aszyńsk i będzie przy jęty  

przez p . P rezyden ta  R zeczypospo lite j na konferen ­

cji na Z am ku i w ręczy M u przed łożen ie 7 stron ­

n ictw  po lsk ich , zaopatrzone 200 podp isam i.

W  podan iu tern posłow ie dom agają się zw oła ­

n ia nadzw yczajnej sesji sejm ow ej. P raw dopodo b ­

n ie /także grupy C entro lew u og łoszą ośw iadczen ie , 

m otyw ujące żądan ie zw ołan ia sesji nadzw yczajnej.

W  łon ie C entro lew u toczą się rozm ow y nad  

usta len iem  program u sesji.

Spotkanie trzech ministrów komunikacji.
W O R O C H T A , 9 . 5 . P rzedw czoraj w  po łudn ie 

nanstąp iło w Jasin ie (C zechosłow acja) uroczyste  

spo tkan ie trzech m inistrów kom nkiuacji: K iihna  

(P o lska), H alipy (R um unja) i M leacha (C zechosło ­

w acja).

M inistrom  tow arzyszy li w yżsi urzędn icy ko le­

jow i oraz przedstaw icie le arm ji w szystk ich trzech  

państw . S potkan ie m inistrów  m iało charak ter bar­

dzo serdeczny.

Konferencja organizacyj rolniczych omówi
politykę rolną.

W A R S Z A W A , P an m inister ro ln ictw a Jan ta- 

P ołczyńsk i zw ołał na dzień  23 i 25  b . m . konferen­

cję cen tra lnych organ izacy j ro ln iczych i ro ln iczo-  

hand low ych , pośw ięconą w ytycznym  po lityk i ro l­

nej w  roku  gospodarczym  1930-31 .

K onferencja ta zm ierzać będzie w  szczegó lnoś­

ci do  ustalen ia  postu la tów  ro ln ic tw a  z zakresu  po ­

lityk i zbożow ej, po trzeb kredy tow ych oraz zby tu

Przed majową sesją Ligi Narodów.
W A R S Z A W A , 9 . 5 . W  p iątek 9 bm , w yjecha- N a czele delegacji stoi m inister sp raw  zagran i-  

ła delegacja po lska do G enew y na m ajow ą sesję cznych p . Z alesk i, 

R ady L ig i N arodów , ----- o-----

7 tys. śmiertelnych ofiar podczas trzęsienia ziemi
L O N D Y N , 9 . 5 , Z R angoonu donoszą, iż osta ­

tn ia  katastro fa trzęsien ia ziem i najciężej do toknę- 

ła m iasto P egu , k tó re  ‘ całe leg ło w  gruzach .

W skutek p ierw szego , najsiln ie jszego w strząsu  

zaw alił się budynek  k ino teatru w  chw ili, gdy od ­

byw ało się przedstaw ienie . K ilkaset osób znalazło  

się pod gruzam i.

R ów nocześn ie w m ieście w ybuch ł pożar, o  

k tó rego  gaszen iu  w skutek  pow szechnej pan ik i n ik t 

n ie m yślał. C o oszczędziło trzęsien ie —  straw ił 

og ień.

INTABULACJA DÓBR KOŚCIELNYCH.

R ada M inistrów  w yznaczy ła p . M ichała P aw li­

kow sk iego , naczeln ika  w ydziału  w  w ileńsk im  urzę­

dzie w ojew ódzk im , na delegata R ządu na obszar  

•arch id iecezji W ileńsk iej i  d iecezji P ińsk iej do  sp raw  

w pisyw ania do ksiąg h ipo tecznych w łasności po l­

sk ich  osób  praw nych  koście lnych  i zakonnych .

Z arządzen ie to jest dalszym  krok iem  na  drodze

Z godnie z artyku łem  25 konsty tucji sesję sej­

m ow ą p . P rezyden t w in ien zw ołać w przeciągu  

dw óch tygodn i od w ręczen ia podan ia.

D latego też należy liczyć się z tern , że sesja  

zw ołana zostan ie na dzień 22 m aja. B ędzie to  

zw ołanie i S ejm u  i S enatu . Z araz w  p ierw szy  dzień  

odbędzie się posiedzen ie S enatu , ażeby uchw alić  

w niosek zm ian do ustaw y o drobnych dzierżaw ­

cach , Jest to bow iem  osta tn i term in i do term inu  

prek luzy jnego 30  dn i brak  będzie  już ty lko  jednego  

dn ia .

Jak i będzie stosunek rządu do S ejm u i sesji 

sejm ow ej —  by łoby przedw cześn ie dziś usta lić . 

W szystko  zdaje się jednak  przem aw iać za tem , że

O tw artem u przez P olskę tranzy tow i ko lejow e­

m u na trasie R um unja  —  P olska —  C zechosłow a­

cja —  R um unja przyp isu ją w ielk ie znaczen ie d la  

dalszego zacieśn ien ia w ęzłów przy jaźn i m iędzy  

rep rezen tow anem i przez m inistrów  państw am i.

W  uroczystości w ziął udział rów nież poseł po l­

sk i w  B ukareszcie S zem bek i konsu l G rab ińslk i z  

C zem iow iec,

artyku łów ro lnych , jbk rów nież stanow iska ro ln i­

ctw a w obec now ego program u agrarnego R zeszy  

n iem ieck iej.

K onferencja będzie przygo tow ana przez roze­

słan ie do organ izacy j, m ających w ziąć w  n iej u- 

dział, szczegó łow ych kw estjonarjuszów , do tyczą ­

cych pow yższych  zagadn ień , 
----- o -----

L iczba zab itych w P egu w edług don iesień  

„D aily M ail" m a w ynosić 5 do 7 ty sięcy osób .

S zczegó łow ych in fó rm acy j na razie brak , gdyż  

w śkutek  zerw an ia  m ostów  przez w strząsy  podziem  

ne m iasto  jest odcięte od św iata .

W  R angoonie zaw aliła się w ielka buddy jska  

pagoda S zw edagon , k tó ra cieszy ła  się w ielką  czcią  

w śród  H indusów  i śćiągała liczne rzesze pątn ików .

-o - 

zrealizow ania K onkordatu , m ającym  na celu upo ­

rządkow anie fo rm alne praw  w łasności K ościo ła w  

w ojew ództw ach  kresow ych .

— — ou—

O PROCES BEATYFIKACYJNY PAPIEŻA 

PIUSA X.
(K A P ) D o W atykanu przesłano z W enecji ob ­

szerne ak ta w stępne procesu d iecezja lneo i, do ty ­

sesja n ie będzie odroczona i że S ejm  będzie obra ­

dow ał.

P ew ne jest natom iast, że prócz kw esty j gospo ­

darczych , jak iem i m a się S ejm  Z ajm ow ać, w ypłyną  

także kw estje po lityczne, gdyż zapow iedziane zo ­

stało  vo tum  n ieufności d la obecnego rządu .

T ym czasem  w  rządzie toczą się bardzo in ten ­

syw ne prace nad zagadn ien iam i gospodarczem i i 

w środę odbędzie się konferencja w prezyd jum  

R ady M inistrów , w  k tó rej w ezm ą udział prem jer 

S ław ek , m inistrow ie K w iatkow sk i, M atuszew sik i i 

Jan ta-P o łczyński oraz w icem in ister sp raw  w e ­

w nętrznych pu łk, P ierack i.

czącego P ap ieża P iusa X . K ażdy proces beaty fi­

kacy jny i kanon iziacy jny poprzedzany jest przez  

specja lne badan ia b iskup ie . W  sp raw ach P iusa X  

badan ia tak ie by ły przeprow adzane w  trzech d ie­

cezjach , gdzie przed w yborem pap iesk im  ks. Jó ­

zef S arto  pełn ił funkcje kap łańsk ie , Z  chw ilą  prze ­

kazan ia ak t odnośnym  w ładzom  w atykańsk im , za ­

kończy ła się p ierw sza część badań ; obecn ie po  

skon tro low aniu m aterjału d iecezja lnego , rozpocz- 

n ie się w  R zym ie w łaściw y proces kanon izacy jny . 

A kta procesu d iecezja lnego , k tó re ośw ietliły pra ­

ce i cno ty Z m arłego , obejm uje k ilkaset stron.

OLBRZYMI KONCERT CYGAŃSKI.
D nia 29  m aja dany  będzie na p lacu sportow ym  

B udapesztu , sto licy W ęgier, w ielk i koncert, po ­

św ięcony w yłączn ie p ieśn iom  w ęgiersk im . U tw o­

rzona z najlepszych ork iestr cygańsk ich  o lb rzym ia  

ork iestra z ty siąca cyganów m a od tw orzyć sto  

jeden najp iękn iejszych p ieśni w ęgiersk ich z w ie­

ków  ub ieg łych , począw szy od szesnastego , aż do  

czasów  najnow szych . O lbrzym ią ork iestrą m ają  

dyrygow ać  ko lejno najw ybitn ie jsi t. zw , „prym usi'1 , 

t, j. k iero iw nicy ork iestr cygańsk ich . K oncert ten  

m a być pow tórzony dn ia 17 sierpn ia z pow odu  

uroczystości jub ileuszow ych św . E m eryka.

----- o-----

CZY MAJOWE MAŁŻEŃSTWA SĄ NIESZCZĘ­
ŚLIWE?

Bo tak twierdzą marsylijczycy.
M ieszkańcy M arsy lji siln ie w ierzą w to , że  

m ałżeństw a  zaw ierane w  m aju  przynoszą n ieszczę­

ście .

T o też w  osta tn ich dn iach  kw ietn ia zano tow a­

no w  tem  m ieście zw iększoną znaczn ie ilo ść ślu ­

bów . B yw ały dn ie , w  k tó rych oko ło 200 m łodych

*par w stępow ało w  zw iązk i m ałżeńsk ie .

N arzeczen i sp ieszy li się ze ślubem , aby ty lko  

om inąć datę m ajow ą.

MEMORJAŁ INWALIDÓW W SPRAWIE KON- 
CESYJ TYTONIOWYCH.

Z arząd G łów ny Z w iązku Inw alidów W ojen ­

nych R . P . przed łoży ł m inistrow i S karbu m em or- 

ja ł w sp raw ie uprzyw ile jow anych koncesjonarju - 

szów  ty ton iow ych .

W  m em orjale  Z w iązek w yraża  pro test przeciw : 

1) kom asacji hurtow ni ty ton iow ych , 2) zm niejsze­

n iu rabatu hurtow nikom , 3) tw orzen iu hurtow ni 

państw ow ych , oraz 4) przydzielan iu n iek tó rych  

detalistów  w prost do m agazynów państw ow ych z  

om in ięciem  hurtow ni.
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*  O n e g d a j o d b y ły s ię w  R y p in ie d e m o n s tra c je  

b e z ro b o tn y c h , D o  ż a d n y c h z a b u rz e ń n ie d o s z ło ,

*  W  Ł u n o w ic a c h p rz y c h w y c o n o g o s p o d a rz a  

K re w o s z c z u k a , k tó ry  p o d  g ro ź b ą —  ja k o „ c z a rn a  

rę k a “ w y łu d z a ł o d  lu d z i p ie n ią d z e .

S a m o b ó js tw o  w y s trz a łe m  z re w o lw e ru  p o p e ł­

n iła H a lin a K a s z e w s k a , ż o n a o f ic e ra w  K ro to ­

s z y n ie ,

M a rs z a łe k  P iłs u d s k i b a w ił w e W iln ie , g d z ie  

z a m ie s z k a ł u  w o je w o d y  w ile ń s k ie g o .

D o ra d c y  f in a n s o w y  p , D e v e y  z o s ta ł w  p o b li j  

ż u  B u k a re sz tu  n a p a d n ię ty  p rz e z  6  z a m a sk o w a n y c h  

b a n d y tó w . P a s a ż e ró w  s a m o c h o d u o g ra b io n o d o  

s z c z ę tu .

W s k u te k t r z ę s ie n ia  z ie m i w  P a p u e z  z a w a li ły  

s ię p ra w ie w s z y s tk ie b u d y n k i, 2 0 0  lu d z i z o s ta ło  

z a b ity c h ,  .

W  m ie ś c ie B ru e n n (A u s tr ja ) p o d c z a s ś lu b u  

p e w n e j p a ry , p o ra ź p ie rw sz y  m o d ły  i ś lu b  o d p ra ­

w io n e z o s ta ły  w  ję z y k u m ię d z y n a ro w y m  „ e s p e ­

ra n to " ,

*  P o lic ja  w  S ie ra d z u  a re s z to w a ła  w ie lk ie g o  s p o ­

łe c z n ik a L u c ja n a K ije w s k ie g o  z a fa łsz e rs tw o w e ­

k s li .

P o d  s ta c ją  P ło c h c in  w p a d ł p o d  p o c ią g 1 5 - le -  

tn i J a n  P a n te ra , k tó ry  s z e d ł p o w ita ć n a d w o rz e c  

o jc a ,

„ Z b ie ra c z e  g w o ź d z i" —  'e le k tro m a g n e s y , p o ­

ja w iły  s ię  ju ż  n a  s z o s a c h  p o ls k ic h ,

*  Z  o b a w y  p rz e d  s łu ż b ą  w o js k o w ą  p o w ie s ił s ię  

M o s z e k  A lte n b a u m , m ie s z k a n ie c B iłg o ra ju ,

*  S e jm  ś lą s k i ż b ie rz e  s ię  2 6  m a ja  b r ,

W  t r z e c h  k o p a ln ia c h  n a le ż ą c y c h  d o  k o n s o r ­

c ju m  „ K a z im ie rz "  w  S o s n o w c u  z a s tra jk o w a ło  1 7 0 0  

ro b o tn ik ó w .

D z iś , C e n tro le w  z g ła sz a s w ó j w n io s e k  o o -  

tw a rc ie  n a d z w y c z a jn e j s e s j i s e jm o w e j,

*  N o w y  ro z k ła d  ja z d y  n a  k o le ja c h  p o ls k ic h  w e j ­

d z ie  w  ż y c ie w  d n iu  1 5 , b m .

K ró l a n g ie lsk i J e rz y , o b c h o d z ił 2 0 - le c ie p a ­

n o w a n ia ,

*  P o d c z a s t r z ę s ie n ia  z ie m i w  B irn ie  z g in ę ło  7 0 0 0  

o s ó b .
W ę g ie rs k i m in is te r o ś w ia ty  d r , C u n o  K le b e ls -  

b e rg  p rz y b ę d z ie d o  P o ls k i ,

Z o s ta ła o tw a r ta w y s ta w a s z tu k i p o ls k ie j w  

S z to k h o lm ie ,
*  4 0 - le tn i J ó z e f S ik o rs k i z a m o rd o w a n y z o s ta ł  

u  s w e j k o c h a n k i W ik to r j i M y ś liń s k ie j , z a m ie s z k a ­

łe j w  G ra b ó w k a  p o d  G d y n ią ,

 

8. BOLESŁAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
Powieść historyczna z r. 1830-

o —  (D o k o ń c z e n ie ) .

Z a T u rk a ta k ż e rę c z y ła n a jm o c n ie j . F ry c k a u b ra ­

n o  w  c z e rw o n ą k o n fe d e ra tk ę . S a m  N o iń s k i z p o w o ­

d u , ż e z a re w o lu c y i K iliń s k ie g o  p a rę ra z y  w ie s z a n o ,  
g ło ś n o s ie z te rn o ś w ia d c z y ł, iż p ó ty d o b rz e n ie b ę ­

d z ie , p ó k i w s z y s tk ic h s z e lm ó w , z d ra jc ó w  n ie w y w ie ­

s z a ją . C o  s ie ty c z y o s ó b  ta k k w a lif ik o w a n y c h , n ie ja ­

s n o  ^ s ię t łu m a c z y ł, a le p o s ą d z a ł u  g ó ry  n ie m a l w s z y ­

s tk ic h .. . ż e s ie „ z k im ś w ą c h a ją / '
D y g a s o w i re w o lu c y a n ie ty le p o s łu ż y ła : n a p rz ó d  z  

k a rn o ś c i m u  s ię w y ła m y w a n o , s tra c ił n a p o w a d z e  d u ­

ż o , a z ro z p a c z y  z a c z ą ł p ić i p rz e b ie ra ł m ia rę . C h ło ­

p c y s ię z n ie g o ś m ia li , ż e g d y w ie c z o re m  d o d o m u  

p o w ra c a ł , z a w s z e u lic ę w s z e rz ro z m ie rz a ł i ś c ia n  

m u s ia ł s ie n ie k ie d y t r z y m a ć .
H u m o r m u  s ię te ż p o p s u ł i p e s y m is tą b y ł ta k im ,  

ż e w  c z te ry  o c z y  z p e w n e m i o s o b a m i p ro ro k o w a ł p o ­

w ró t K o n s ta n te g o , n a w e t g d y  g o ju ż n a ś w ie c ie n ie  

b y ło . W  ś m ie rć je g o w ie rz y ć n ie c h c ia ł ; g d y m u o  

n ie j m ó w io n o , rę k ę p o d n o s ił , ś m ie ją c s ię i m iu c z a Ł

 A le —  a le  —  u m a r ł! T a k a  to  p ra w d a ! Z a c z a il i  

s ię z n im ! 'A  n o  z ja w i s ię o n  w a m  w  p o rę z b iz u -  

n e m ! z ja w i!
N a p ie rw sz e m  p ię trz e s m u tn o  te ż b y ło  —  c ic h o  —  

w s z y s c y  s ię s k u p ia l i o k o ło  ło ż a c h o re g o .. . C h o d z o n o  

n a p a lc a c h ? .. C io c ia M a łu s k a  s ta ła s ię p ra w d z iw ą  s io ­

s trą m iło s ie rd z ia . J u lia s ie d z ia ła a lb o p rz y  ra n n y m ,  
a lb o  p o d  je g o  d rz w ia m i.. . O jc ie c p rz y c h o d z ił c o ra ­

n o , rz a d k o  s ię o d d a la ł , a le c h o ć p ra g n ą ł w y n ie ść g o  

z te g o d o m u /  b o  m u w d z ię c z n o ś ć d la n ie g o c ię ż y ła  

—  d o k tó r B o rz ę c k i n ie p o z w a la ł .
Z m u s z o n y  d o  c o d z ie n n e g o s p o ty k a n ia s ię i o b c o ­

w a n ia c ią g łe g o z p a n n ą J u lią , m a jo r , c h o ć z a w s z e  

n ie b e z p e w n e g o  u p rz e d z e n ia i o b a w y  —  z w o ln a  m u ­

s ia ł s ię z n ią p o g o d z ić , p rz y w ią z a ć  d o  n ie j i z m y ­

ś lą tą p rz e je d n a ć , ż e b ę d z ie je g o s y n o w ą .
Ł J u lia n ie p o s łu g iw a ła s ię ż a d n e m i n a d z w y c z a jn e -  

m i ś ro d k a m i d la p o z y s k a n ia s o b ie ty le m a jo ra —  b y ­

ła s o b ą ty lk o , u ję ła g o  s e rc e m , ą z la c h e tn o ś c ią c h a ra k ­

te ru , p ro s to tą  i s z c z e ro śc ią w ię c e j n iż w d z ię k a m i.
J a k ty lk o ra n y s ię g o ić z a c z ę ły , K a lik s t n ie m a ­

rz y ł , n ie m ó w ił o  n ic z e m , ty lk o  o  w s tą p ie n iu  d o  w o j­

s k a .. . N a d e s z ła g o d z in a , g d y  d o m  te n  t r z e b a b y ło  o -  

p u ś c ić —  J u lia p ła k a ła u k ra d k ie m  a w s trz y m y w a ć g o  

n ie ś m ia ła . M iło ś ć ta k d z iw n ie p o c z ę ta , ta k o k ru tn ie  

o rz e rw a n a . o d ro d z o n a w ś ró d c ie rp ie ń , w z ru s z e ń , o -

„GŁOS WĄBRZESKI"

Ongi a dziś.
(R e f le k s je ) .

P o d z iw , s z a c u n e k , i ^ ro z ę b u d z iła w  c a ły m  

ś w ie c ie R z e c z p o s p o li ta P o lsk a . N ie z ró w n a n e m ę ­

s tw o , w y k a z y w a n e  n a ty s ią c z n y c h  p o la c h b ite w , 

ja k G ru n w a ld , C h o c im , K irc h o lm , W ie d e ń .. . ro z ­

n io s ły  s ła w ę p o ls k ie g o o rę ż a . N ie ty lk o  p o tę g a  o -  
rę ż a  p o ls k ie g o  g ło ś n a  b y ła  n a  ś w ia t c a ły , le c z  b o ­

g a c tw o  i d o s ta te k , im io n a  lu d z i w ie lk ic h  ro z u m e m  

i s e rc e m , n o  i w ie lk a n a o n c z a s o ś w ia ta . N ie s te ty , 

n a d s z e d ł c z a s , ż e n a  ja s n y m  t le  b łę k itn e g o  n ie b a  

p o ls k ie g o Z a c z ę ły  s ię u k a z y w a ć c h m u ry c z a rn e ,  

ja k o g ro ź n e z w ia s tu n y  s tra s z n e j b u rz y .. . A ż ro z ­

p o s ta r ły  n a d  z ie m ią n a s z ą  c ie ń  i m ro k  i p rz y s ło ­

n iły  w ie lk o ś ć  ; i p ro m ie n n ą s ła w ę P o ls k i . ..

W p o ło w ie s ie d e m n a s te g o w ie k u p o tę ż n y  

g m a c h  R z e c z y p o sp o li te j P o ls k ie j z a c z ą ł s ię c h w ia ć  

i p ę k a ć . Z je d n e j ś tro n y s tra s z liw e w o jn y , ja k ie  

P o ls k a  s ta c z a ć m u s ia ła  i w ir p o lity k i z e w n ę trz n e j , 

w  ja k i w c ią g n ię tą z o s ta ła , z d ru g ie j z a ś wadliwe 

urządzenia wewnętrzne ro z s a d z iły  ś c ia n y d o m u  

o jc z y s te g o i c o ra z b a rd z ie j ro z lu ź n ia ły w s z y s tk ie  

je j w ią z a n ia . W ła d z a  k ró le w s k a  o g ra n ic z o n a  p rz e z  

s z la c h tę , s k a rb  p u s ty , z a c z ą tk i p o w s z e c h n e g o  n ie ­

d o s ta tk u , b e z p ło d n e s e jm ik o w a n ie  —  w s z y s tk o to  

w p ro w a d z a ło b e z rz ą d . W d ln e z g ro m a d z e n ia p o -  

s łó w  c z y li s e jm y  n ie z a w s z e d o p ro w a d z a ły  d o  o -  

w o c n y c h u c h w a ł. D o ta k  p rz y k ry c h  w s p o m n ie ń  

n a le ż ą c e „ v e to " je d n e g o c h o ć b y  p o s ła z ry w a ło  

s e jm . D o  u c h w a ł p o trz e b n a  b y ła  c a łk o w ita  je d n o ­

m y ś ln o ś ć . T a k ie j z g o d y  w ó w c z a s ju ż o s ią g n ą ć  n ie  

m o ż n a  b y ło , ‘a  b e z  n ie j n ie  m o ż n a  b y ło  n ic  g o d n e ­

g o  i p o ż y te c z n e g o  d la  o jc z y z n y  p o s ta n o w ić . Z d a ­

w a ło  s ię , ż e  P o ls k a  w te d y  p o p a d ła  w  ta k ą  o tc h ła ń  

n ie sz c z ę ś c ia  i z g u b y , ż e  d o  c n a  z m a rn ie je  c a ły  n a r  

ró d , B e z rz ą d  i ro z p rz ę ż e n ie , ja k ie  z a p a n o w a ły , s i l­

n ie b y ły  p o p ie ra n e p rz e z p a ń s tw a o ś c ie n n e , a  w  

s z c z e g ó ln o ś c i p rz e z R o s ję , k tó ra n a m o w ą i p rz e ­
k u p s tw e m  z d o b y w a ła z d ra jc ó w  s p ra w  o jc z y s ty c h .  

R z e c z p o s p o li ta s ta c z a ła s ię c o ra z b a rd z ie j k u  u -  

p a d k o w i. Z « ro z w a r te m i s z p o n a m i o c z e k iw a li w ro ­

g o w ie  o s ta te c z n e g o  o s ła b ie n ia  P o ls k i , a g d y  to  n a ­

s tą p iło  w  ro k u  1 7 7 2 , ro z sz a rp a n o  ż y w e c ia ło ' R z e ­

c z y p o s p o li te j n a  t r z y  c z ę ś c i . N a  s z c z ę ś c ie  c h o ć  p o  

n ie w c z a s ie  o c k n ą ł s ię n a ró d  i w  ’d n iu  3 -c im  m a ja  

1 7 9 1 ro k u s tw o rz y ł w ie k o p o m n e d z ie ło z w a n e  

„ K o n s ty tu c ją  3 -g O ’ m a ja " . Z n ó w  n a ró d  p o ls k i o k ry ł  

s ię s ła w ą n ie ś m ie r te ln ą . O d n ió s ł w ie lk ie z w y c ię ­

s tw o , b o  p o k o n a ł  n a jw ię k sz e g o  w ro g a , b o  p o k o n a ł  

s w e Z a s ta rz a łe n a ło g i , w ła s n ą s a m o w o lę i g rz e - '
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g ó ln e g o  p o d n ie c e n ia i e g z a lta c y i , k tó re n a ro z w in ię ­

c iu  u c z u ć w p ły w a ły  —  m ia ła te ż c e c h y  te j c h w ili, je j  

p ię tn o w ła śc iw e . N ie b y ła to m iło ść p o w s z e d n ia d n i  

ż y d a  s p o k o jn y c h , n o rm a ln e g o  t ry b u  —  a le n a m ię tn o ś ć  

k tó rą s ło ń c e re w o lu c y jn e o z la c a lo i ro z p a la ło .
G d y  K a lik s t z a ż ą d a ł iś ć n a w o jn ę . J u lia n ie  rz e k -  

ła s ło w a , d o  o f ia ry  te j b y ła g o to w ą . N a d e s z ła c h w i­

la  ro z s ta n ia , K a lik s t m ę ż n ie  u ś c isn ą ł je j rę k ę , a z o b a ­

c z y w s z y  łz y  n a  o c z a c h , p o c z ą ł u d a n ą  w e s o ło ś c ią  n a d ­

ra b ia ć . J u lia m u  s ię z z a  łe z u ś m ie c h n ę ła .

—  Id ź  —  rz e k ła  —  w s trz y m y w a ć s ię n ie g o d z i, —  

n ie  m o g ę  i n ie c h c ę . W ie rz ę  w  O p a trz n o ść , je s te m  fa -  

ta lis tk ą : " c c s ię m a s ta ć , to  s ię s ta ć m u s i, c o p rz e z ­

n a c z o n e to  n ie u n ik n io n e . P a m ię ta j , ż e ja ż y ję to b ą , w  

to b ie i ż e , c h o ć n a s ś lu b n ie p o łą c z y ł , ja c z u je s ię  

z w ią z a n ą  i p o z o s ta n ę c i w ie rn ą n a z a w s z e . W ie m i  

w ie rz ę , ż e  m i d o trz y m a s z  s ło w a .
O c z y m a łz a w e m i s p o jrz e li k u s o b ie . K a lik s t w y ­

s z e d ł , o n a p a d ła n a k rz e s ło i m o d liła s ię p o  c ic h u .

W o jn a ! s tra s z n e  s ło w o ! P o ż e g n a n ie  to  m o g ło  b y ć  

o s ta tn ie m . C z u li to  o b o je .
U b ra n a s k ro m n ie , z a m k n ię ta w  d o m u , J u lia ż y ła  

ju ż ty lk o w ia d o m o ś c ia m i z p la c u b o ju . K ilk a ra z y  

K a lik s t z ja w ia ł s ię w y s ła ń c e m  w  W a rs z a w ie , z d ró w ,  

w e só ł, o g o rz a ły , ro z n a m ię tn io n y , i n a jle p s z y c h n a ­

d z ie i .
W  p a rę m ie s ię c y p o  o s ta tn ie j b y tn o ś c i , J u lia o d e ­

b ra ła o d n ie g o l is t . B y ł le k k o ra n n y , m ia ł p rz y b y ć  

d la w y le c z e n ia s ię d o W a rsz a w y . C ię ty b y ł, ja k p i ­

s a ł, p a ła s z e m w  rę k ę p rz e z ro s y jsk ie g o d ra g o n a , a  

c h o ć ra n a n ie b y ła g ro ź n ą , w y m a g a ła d łu ż s z e j k u ra -  

c y i. . N a tę w ie ś ć i s ta ry  m a jo r z ja w ił s ię w  W a rsz a ­

w ie . W p ro s t p rz y je c h a ł d o J u li i, k tó ra g o ja k o jc a  

p rz y ję ła .
N a d je c h a ł K a lik s t b la d y  t ro c h ę , z rę k ą n a te m b la ­

k u , a le w e s ó ł i s z c z ę ś l iw y . R a n a b y ła d a le k o c ię ż ­

s z ą n iż s ię z ra z u z d a w a ło , p a ła sz s ię g n ą ł d o k o ­
ś c i, p o p rz e c in a ł ś c ię g n a , d łu g o  s ię le c z y ć t r z e b a  b y ło .

—  O jc z e —  rz e k ł —  ż e b y m n ie b y ło k o m u  d o g lą ­

d a ć , c z y n ie c z a śb y s ię o ż e n ić ? W s z a k  n ic n ie m a s z  

p rz e c iw k o  te m u ?
—  A  ż e ń s ię , ż e ń —  o d p a rł s ta ry  —  c h o ć ta k ie ­

m u in w a lid z ie ż o n a .. . n ie w  p o rę .. . L e c z je ś l i o n a  

m a o c h o tę p rz y ją ć n a s ie b ie o b o w ią z k i s io s try m iło ­

s ie rd z ia , b ło g o s ła w ię c h ę tn ie .

B o rz ę c k i, k tó ry b y ł te ra z le k a rz e m  p rz y g łó w n y m  

s z p ita lu , ra d z ił w z ią ć u r lo p i u d a ć s ię z a g ra n ic ę .. .  

Ż o n a m ia ła d o g lą d a ć w a le c z n e g o k a p ita n a , g d y ż te ­

g o  s to p n ia K a lik s t s ię d o s łu ż y ł .

C ic h u tk o  ra n k ie m  o d b y ł s ię  w  k o ś c ie le Ś -g o K rz y ­

ż a  ś lu b , k tó ry d a w a ł O . P o rf iry  w  p rz y to m n o ś c i m a ­

jo ra , b ra ta p a n a m ło d e g o i s z c z u p łe j g a rs tk i p rz y ja ­

c ió ł . W  k ilk a d n i p o te m , p a ń s tw o m ło d z i, ra z e m  z
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c h y . T o  je s t z a ró w n o  w  ż y c iu  p o s z c z e g ó ln e j je d n o -  

ts i, ja fk i w  ż y c iu  c a łe g o n a ro d u  n a jtru d n ie js z e , 

le c z  n a jb a rd z ie j b o h a te rs k ie  z w y c ię s tw o . W p ra w ­

d z ie to  o c k n ię c ie  s ię n a ro d u  n ie  u c h ro n iło P o lsk i  

o d  d a lsz y c h ta k  b o le s n y c h n a s tę p s tw . K o n s ty tu ­

c ja  u p a d ła ! P a ń s tw a  o ś c ie n n e  w id z ia ły  w  o d ro d z o ­

n e j P o ls c e w z n o w io n ą p o tę g ę i n ie b e z p ie c z n y  

p rz y k ła d d e m o lk ra ty c z n e ig o  u s tro ju d la s w o ic h  

p o d d a n y c h , t r z y m a n y c h w  ry z a c h  s a m o w ła d z tw a .  

Ż  s z e ro k ie g o  g o ś c iń c a , w io d ą c e g o  z n o w u  k u  c h w a ­

le  i p o tę d z e  z o s ta ła  P o ls k a  z e p c h n ię ta  w  p rz e p a ś ć  
p ó łto ra w ie k o w e j n ie w o li. T a k  b y ło  o n g i! T a k ą  b y ­

ła n a s z a p rz e s z ło ść ! R a to w a n o P o lsk ę , ą le ra tu ­

n e k  b y ł s p ó ź n io n y .

A  te ra z  re f le k s je :

Z  p o to k u  k rw i, z g rz m o tu  a rm a t p o w s ta ł n a ­

ró d  p o ls k i d o n o w e g o ż y c ia . P o z ry w a ł ła ń c u c h y  

n ie w o li —  s ta ł s ię w o ln y m ! Z n ó w z a ja ś n ia ła  

R z e c z p o sp o lita P o ls k a  p o tę g ą  o rę ż a . Z n ó w  w z o u -  

id z iła  p o d z iw  c a łe g o  ś w ia ta  d la  s w e g o  o rę ż a  i m o c y  

d u c h a . Z n ó w  n ie z ró w n a n e  m ę s tw o  n a  l ic z n y c h  p a ­

l la c h  b ite w  o k ry ło  J ą s ła w ą ! Z n ó w  z a ja ś n ia ł b łę ­

k it n ie b a  p o ls k ie g o !

N ie s te ty , n a ty m  ja sn y m  b łę k ic ie n ie b a , b ro ń  

B o ż e , je sz c z e  n ie  c z a rn e  c h m u ry , a le  d ro b n e o b ło ­

c z k i u k a z y w a ć s ię p o c z y n a ją . O b y o n e n ile b y ły  

ja k o n g iś z w ia s tu n a m i s tra s z n e j b u rz y ! O b y n ie  

i ro z p o s ta r ły  n a d  z ie m ią  n a s z ą c ie n ia  i m ro k u  i n ie  

p rz y s ło n iły  p ro m ie n n e j s ła w y  i w ie lk o ś c i P o ls k i!

Z a c z y n a s ię z n ó w  w ir p o li ty k i w e w n ę trz n e j , 

w z a je m n e w a ś n ie i z w a d y  p o li ty c z n e . C z y ż z n ó w  

z g ro m a d z e n ia  p o s łó w  n ie m a ją ra c z e j c h a ra k te ru  

s e jm ik o w e g o  n iż  p ra c y  z g o d n e j i tw ó rc z e j n a d  p o ­

w z ię c ie m  o w o c n y c h  u c h w a ł? C z y ż  n ie  m a m y  z n ó w  

n ie s z c z ę s n e g o „ v e to w p ra w d z ie n ie je d n o s tk i , a -  

le p o s z c z e g ó ln y c h a ta k  n a d m ie rn ie l ic z n y c h  

s tro n n ic tw ? C z y ż o b e c n e v e to n ie z ry w a s e jm u , 

ń ,ie  o b a la  rz ą d u  i n ie  o s ła b ia  w ła d z y  z w ie rz c h n ie j?  

C z y ż to  n ie ro z lu ź n ia  w ią z a d e ł g m a c h u  o jc z y s te ­
g o ? I o n g i ja k  d z iś n ie b y ło  z g o d y  w  n a ro d z ie ! I  

o n g i ro z p rz ę ż e n ie w e w n ę trz n e z w ś c ie k łą z a c ię ­

to ś c ią  b y ło  p o p ie ra n e  p rz e z  p a ń s tw a  o ś c ie n n e .

U p a m ię ta n ia , n a  m iło ś ć B o s k ą ! U p a m ię ta n ia  

d la  m iło ś c i O jc z y z n y , b o  ra tu n e k  m o ż e b y ć s p ó ź ­

n io n y !  M . K o rn a c k i.

Czy kupiłeś los?
—— 

c io c ią M a łu sk ą , c ią g n ę li n a s p o c z y n e k d o  D re z n a . T u  

ic h z a sk o c z y ła s tra s z n a w ie ś ć o w z ię c iu W a rs z a w y , 

k tó re j n ik t z ra z u  w ie rz y ć  n ie c h c ia ł —  a ż p ó k i p rz y ­

b y w a ją c y  t łu m n ie z k ra ju d o b ro w o ln i w y g n a ń c y je j  

n ie p o tw ie rd z il i . . .

K a lik s t i ż o n a je g o  ju ż  n ie  w ró c il i d o  k ra ju ...  p o ­

z o s ta l i n a te m  s m u tn e m  tu ła c tw ie , k tó re i ic h s z c z ę ­

ś c ie  w  s a m y m  ro z k w ic ie z a tru ło .. . . i w ie le  in n y c h ż y ­

w o tó w  i d o li w trą c iło  d o  g ro b u .

N o iń s k a , g d y w s z y s tk o s ię s k o ń c z y ło , a p rz e p o ­

w ie d n ia D y g a s a n ie m a l s p ra w d z iła , s tra c iła o c h o tę i  

s m a k d o ż y c ia . W  a lk ie rz u s p ę d z a ła d n i m ilc z ą c e ,  

c z a s a m i ty lk o , g d y  s ię je j u s ta  o tw o rz y ły , z e łz a m i o -  

p o w ia d a ją c  o  p rz e ż y ty c h  c h w ila c h , k tó ry c h p a m ię ć b y ­

ła je j n a jd ro ż sz ą .

W s z y s tk o w  je j p rz e k o n a n iu z d ra d a , n ie p o c z c i-  

w o ś ć i p ie n ią d z e p o p s u ły . O  F ra n c u z a c h i A n g li ­

k a c h w s p o m n ie ć n ie m o g ła b e z w z d ry g n ie n ia . K o n ­

fe d e ra tk ę F ry c k a s c h o w a n o d o  k u fe rk a , a p o r tre t K i­

l iń sk ie g o  o d w ró c o n o  d o  ś c ia n y , p o k ry w s z y  g o Ś - ty m  

A n to n im , p o d  k tó ry m  s ię g o  n ik t n ie d o m y ś la ł . . . N o ­

iń s k i c h c ia ł g o  s p a lić , m a js tro w a  n a  to  n ie d o z w o li ła .

J ó z ie k p o le g ł p o d G ro c h o w e m , M a tu s o w a n ie o  

w ie le g o p rz e ż y ła . M a c ie k W ic h e r, ó w C z w a r ta k  z e  

w s i p a n a m a jo ra , b ił s ię d o s k o n a le  w  c ią g u  c a łe j w o j­

n y , k u le g o  s z c z ę ś l iw ie m ija ły ; p ła s z c z m ia ł p o s trz e ­

la n y , c z a p k ę p o d z iu ra w io n ą , a le p le c y i g ło w ę w y ­

n ió s ł c a łą . D o p ie ro p o d F is c h a u , g d y d a n o o g n ia  

d o  b ie d n y c h  C z w a r ta k ó w , a b y  ic h  n a ło n o p ra w o w i­

te j w ła d z y  n a p ę d z ić , —  M a c ie k z o s ta ł ra n n y m . Z  z a ­

w ią z a n ą rę k ą d o s ta ł s ię d o T o b o ls k a , a p o te m  d o  

k o m e n d y g a rn iz o n o w e j. T u  d o  r. 1 8 4 1 p rz e ż y w s z y  ją -  

k o ś , z y sk a ł d y m is y ę  —  i ja k  s a m  m ó w ił —  w  n a g ro ­

d ę z a s łu ż b ę p ła sz c z , a le b e z g u z ik ó w . W ię c e j t r z y ­

n a s tu m ie s ię c y p o d ró ż u ją c p ie s z o , n a o s ta te k d o b ił  s ię  

d o  M o rg o w a i u p ro g u  z a m e ld o w a ł s m u tn ie s c h ry p ­

ły m  g ło s e m ... L e d w ie g o p o z n a ł s ta ry  m a jo r , k tó ry  

o g łu c h ł n ie c o i p o d u p a d ł n a z d ro w iu . P rz y ję to g o  

s e rd e c z n ie , z a trz y m u ją c p rz y d w o rz e ..* . Z a ra z n a z a ­

ju trz p o s z e d ł s z u k a ć d a w n e j n a rz e c z o n e j s w e j J a g n y ,  

k tó ra b y ła w ła ś n ie o w d o w ia ła p rz e d ro k ie m , a na­
m y ś liw s z y  s ię d o b rz e  —  z c ó rk ą je j s ię o ż e n ił. J a g ­

n a b y ła m u ju ż z a s ta ra —  a M a c ie k m ia ł w s z y s tk ie  

p rz y m io ty i w a d y C z w a rta k ó w ? w ó d k ę lu b ił s ta rą ,  

k o b ie ty  w o ła ł m ło d e . M a jo r g o  c h c ia ł re f le k to w a ć , że 

n a rz e c z o n e j w ie k z d a ł m u s ię d la ż o łn ie rz a s z p a k o -  

w a c ie ją c e g o n ie z b y t s to s o w n y .
—  T o c o , ja śn ie p a n ie —  rz e k ł M a c ie k —  n ib y  to 

p a n m a jo r n ie w ie , ja k te k o b ie c is k a b ie d n e p rę d k o  

s ię s ta rz e ją .. . Z a p a rę la t , z o b a c z y  p a n , b ę d z ie taka 

b a b a , a ż s tra c h .. .
I p o s z li d o  o łta rz a  —  a o  d a ls z y c h  ic h  lo s a c h  m il­

c z ą  d z ie je .. .
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W Z R O S T  N E R W O W O Ś C I .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W zro st n erw o w o śc i w  p sy ch ice lu d zk ie j i zw ię ­

k szen ie s ię liczb y  o só b , c ierp iący ch  n a  zab u rzen ia  
u m y sło w e , fa lk o jed n a z sm u tn y ch k o n sek w en cy j 
d o b y p o w o jen n e j, id a je s ię zau w aży ć w e w szy st­
k ich n iem al k ra jach E u ro p y . W zro st ten o b ser­
w o w an o  o statn io  w  N iem czech , g d z ie n aw et o d  p e ­
w n eg o czasu  s tan o w i o n p rzedm io t ro zw tażań za ­
ró w n o  p sy ch ja tró w , ja lk w ład z  san itarn y ch . S zcze ­
g ó ln ie zastrasza jącem  jedn ak  s ta je s ię to z jaw isk o  
w  A n ig lji, ig d z ie  o fic ja ln e d an e U rzęd u  Z d ro w ia  w y ­
k azu ją cy fry  w ręcz o lb rzy m ie i w ciąż  .ro sn ące . W  
s ty czn iu b ieżąceg o ro k u  n p . łączn a liczb a ch o ry ch  
u m y sło w o  w e  w szy stk ich  an g ielsk ich  zak ład ach  d la  
w arja tó w  w y n o siła b lisk o 1 3 4 ty s iące o só b , a  w ięc  
w  p o ró w n an iu z ro k iem  p o p rzed n im  w zro sła b li­
sk o  o  p ięć ty s ięcy .

S P A D O H R O N Y  N A  U Ż Y T E K  P O C Z T Y ,

Z ram ien ia an g ie lsk ieg o m in is te rs tw a k o m u n i­
k ac ji p o d ję to n iedaw no ^ p ró b y zasto so w an ia sp e ­
c jaln y ch ty p ó w  sp ado ch ro n ó w  d o u ży tk u p o cz ty , 
a m ian o w icie : d o zrzu can ia :z sam o lo tó w  p o cz to ­
w y ch lis tó w  i p rzesy łek d o m iejsc ich  p rzezn acze ­
n ia . D o p ró b  u ży to d w u ty p ó w  sp ad och ro n ó w , o -  
tw ie ra jący ch s ię au to m aty czn e p rzy sp ad lan iu n a  
z iem ię  w  ten sp o só b , że czas sp ad an ia d a s ię p ra ­
w ie z m atem aty czn ą śc is ło śc ią w y liczy ć , co : p rzy  
jed n o czesn em o b liczen iu p rzez p ilo ta k ieru n k u  
w ia tru  p o zw o li n a „d o staw ien ie“ zrzu can y ch p rze ­
sy łek w e w łaśc iw e m ie jsce w  p o b liżu o d n o śneg o  
u rzęd u  p o cz to w eg o . W  raz ie  p o m y śln y ch  p ró b , p o  
zasto so w an iu o d p o w ied n ich u lep szeń ■an g ie lsk ie  
m in is te rstw o k o m u n ik ac ji zam ierza w p ro w ad z ić  
ro zsy łk ę p o cz to w ą  w y łączn ie zap o m o cą lo tn ic tw a .

Śmierć w leśniczówce
B a n d y c i  z a m o r d o w a l i g a j o w e g o  i  j e g o  s y n a .

K o m en d a p o lic ji p o w ia to w ej w  W ielu n iu zaa ­
la rm o w an ą  zo sta ła  w iad o m ośc ią o  p o tw o rn e j zb ro ­
d n i, d o k o nan ej w  le śn iczó w ce Ż elaw , la só w  p ań ­
s tw o w y ch  p o d  W ielu n iem .

Z b ro d n ię w y k ry li o k o liczn i w ieśn iacy , k tó rzy  
ran o  p rzy b y li d o  la su  p o  zak up  d rzew a . N ie zasta ­
w szy g a jow eg o , 5 7 -le tn ieg o W alen teg o Jasiń sk ie ­
g o  p rzy  sąg ach  d rzew a , u d a li ś ię d o  p o b lisk ie j le ­
śn iczó w k i, g d z ie o czo m  ich  u k aza ł s ię  p o tw o rn y  o -  
b ru z .

N a  z iem i w  p ie rw sze j izb ie leżał w  k a łu ży  k rw i 
sy n g a jow eg o , 1 5 -le tn i C zesław , w  d ru g ie j zaś iz ­
b ie g a jo w y Jasiń sk i,

P rzerażen i w ieśn iacy  p o w iad o m ili p o lic ję .
P rzep ro w ad zo n e d o cho d zen ie  w y k azało , iż m o r­

d ers tw o  d o k o n an e zo sta ło  p o  n ap ad z ie b an d y ck im  
w  n astęp u jący ch  o k o liczn o ściach :

G ajo w y W al. Jasiń sk i zo sta ł zab ity w y strza ła­
m i rew o lw ero w em i. P o zab ic iu Jasiń sk ieg o b an ­
d y c i w p ad li d o ch a ty , g d z ie n iesp o d z iew an ie  sp o t­
k a li z  fu z ją  w  ręk u  sy n a g a jo w eg o , 1 5 -le tn ieg o  C ze ­
s ław a . G d y ch ło p iec u g o d zo ny  n o żem  w  p ie rś u -  
p ad ł n a  z iem ię , b an d y ci p o d erżn ę li m u  n o żem  gar­
dło.

Z astrze liw szy n astęp n ie p sy , b an d y ci p rzy stą ­
p ili d o rab u n k u . P o ro zb ija li m ian o w ic ie k u fry , 
sk rzy n ie , sza fy i t, p ,, zaw arto ść k tó rych p o ro z ­
rzu ca li p o z iem i. Ł u p em  b an d y tó w  m o rd ercó w  

p ad ło  5 5 0 z ło ty ch w  g o tó w ce , k ilk a p ie rśc io n k ó w ,  
zeg arek i g ard ero b a . Z ata rłszy za so b ą w sze lk ie  
ś lady , m o rd ercy  zb ieg li.

Z arząd zo n y p o śc ig i o b ław a la su p rzy czy n iły  
s ię d o k ilk u m o cn o p o d e jrzan y ch o so b n ik ó w .

C zy  jed n ak  p o śró d  n ich zn a jd u ją s ię rzeczyw iś ­
c i sp raw cy b estja lsk ieg o m o rd ers tw a —  n araz ie  
n iew iad o m o .

D alsze p o szu k iw an ia trw a ją . W y n ik i jeg o je ­
d n ak trzy m an e są ze zro zu m ia ły ch p o w o d ó w w  
śc is łe j ta jem n icy .

Święto 63 p. p.
W  d n iu 8 m aja 6 3 to ru ń sk i p u łk  p iech o ty , d o  

k tó reg o p rzy d z ie lo n y je s t n asz p o w ia t p o d  w zg lę ­
d em  p . w , i w , f., o b ch o d ził sw o je 1 1 -te d o ro czn e  
św ię to p u łk o w e,

W  p rzed d zień św ię ta ca ły p u łk w zią ł u d z ia ł 
w  n ab o żeń stw ie ża ło b n em  za p o leg ły ch  o fice rów , 
p o d o ficeró w  i sze reg o w có w , o d p raw io nem  w  k o ­
śc ie le g arn izo n o w y m ,

W  d n iu św ię ta o g o d z , 9 -e j ran o w  p ięk n ie  
p rzy stro jo n y ch  k o szarach  zeb rały  s ię k arn e sze re ­
g i p u łk u , sk ąd w y m aszero w ały p o d d o w ó d z tw em  
p u łk . R y m k iew icza d o k o śc io ła n a u ro czyste n a ­
b o żeń stw o .

P o n ab o żeń stw ie o d b y ła s ię d efilad a p u łk u , 
k tó rą  p rzy ją ł P an  D ca  O k r, K o rp usu  N r. V III G en . 
P asław sk i w o to czen iu p rzy b y ły ch n a św ię to p . 
w ice  w o jew o d y p o m o rsk ieg o S eid litza , p rezy d en ta  
m . T o ru n ia iB o tta , s ta rosty  g ro d z lk ieg o S tan iszew ­
sk ieg o o raz zeb ran y ch  o fice ró w  in n y ch o d d z iałó w  
i liczn ie zg ro m ad zo n e j p u b liczn o śc i.

P o  d efilad z ie o d b y ł s ię w spó ln y  o b iad żo łn ie r­
sk i, w  czasie k tó reg o  o d czy ta ł d -ca  p u łk u  d ep esze  

z ży czen iam i, n ad esłan e o d  p . M in . S p raw  W o jsk . 
M arsz , J , P . o raz d -có w  fo rm ac ji i sy m p aty k ó w  
p u łk u . R ó w n ież o d czy tan o d ep eszę z ży czen iam i,  
n ad esłan ą  o d  s ta ro sty  p o w ia tu  w ąb rzesk ieg o , p , d r . 
P r ą d z y ń s k ie g o .

P o p o łu d n iu żo łn ie rze p u łk u u d a li s ię n a sp e ­
c ja ln e p rzed staw ien ie w tea trze m ie jsk im  „K o ­
śc iu szk o p o d R acław icam i” .

Uroczystości w dniu 3 Maja 

w powiecie wąbrzeskim.
D Ę B O W A Ł Ą K A .

D zień u ro czy sty 3 M aja p o p rzed z ił cap strzy k h u fca  

S zk o ły R o ln icze j.

W  sam  d z ień u ro czy sty o d p raw ił k siąd z d z iek an  F r. Ł o ­

w ick i m o d ły za R zeczp o sp o litą i Je j P rezy d en ta , w y g łasza ­

jąc p rzy tem p ięk n e k azan ie o k o liczn o ścio w e . U ro czy sto ść  

w k o ście le zak o ń czo n o p ieśn iam i „T e D eu m laud am u s i 

„B o że co ś P o lsk ę" .

N astęp n ie sfo rm o w ał s ię p o ch ó d w k tó ry m w zięły u -  

d z iał n astęp u jące o rg an izac je : „K ółk o R o ln icze z D ęb o w ej- 

łąk i ze sw y m  sz tan d arem , H u fiec S zk o ły H o do w lan o -R o ln i-  

cze j ze sw y m  sz tan d arem  o raz szk o ły p o w szech n e z Jaw o - 

rza i D ębo w ejłąk i ze sz tan d aram i. P o ch ó d ru szy ł k u „O b e ­

lisk o w i W o ln o śc i". T am że p rzem aw ia li k siąd z d z iek an Ł o ­

w ick i, p an S zczy p io r o raz so łty s p . M atu siak . P an so ity s  

M atu siak w zn ió sł o k rzy k n a k o ń cu sw eg o p rzem ó w ien ia n a  

cześć N ajjaśn iejsze j R zeczy p o sp o lite j, Je j P rezy d en ta o raz  

p an a M arsza łk a P iłsu d sk ieg o . L iczn ie zeb ran a p u b liczn o ść  

■g ro m k o p o w tó rzy ła o k rzy k a H u fiec szk o ln y sp rezen to w ał 

b ro ń p rzy d źw ięk ach h y m n u n aro d o w eg o , p o czem p o chó d  

p rzed efilo w ał p rzed m iejsco w em i w ład zam i ro zw iązu jąc s ię  

k o ło d rzew k a „d zies ięc io lec ia".

P o p o łu d n iu o g o d z in ie 1 7 -tej ro zp o czę to u ro czy stą ak a- 

d em ję p o d p ro tek to ra tem  p , d y rek to ra in ź. S t. K o w alsk ie­

g o a u rząd zo n ą d z ięk i s ta ran io m  in ż . p ro f. P ad erew sk ieg o , 

n au czy cie la szk o ły p o w szech ne j p . M ad ejsk ieg o o raz u cz ­

n ió w S zk o ły R o ln icze j. N a p ro gram ak ad em ji z ło ży ły s ię : 

o d czy t u czn ia P o to rsk ieg o b ard zo s ta ran n ie o p raco w an y , 

d a le j d ek lam ac je i k o n cert o rk ies try S zk o ły R o ln icze j, N a  

k o n iec w y staw io n o  k o m ed ję F red ry  p . t. „N ik t m ię n ie zn a . 

A k to rzy i p e łne w d zięk u ak to rk i d o sko n ale w y w iązali s ię  

ze sw y ch ró l. N ap raw d ę u zn an ie n a leży  s ię ty m  k tó rzy s ta ­

ra ją s ię ro zpo w szech n ić w ten sp o só b lite ratu rę n aro d o w ą. 

N a zak o ń czen ie p rzem aw iał p , d y rek to r K o w alsk i in ic ju jąc  

sk ład k ę , p o n iew aż w stęp b y ł b ezp ła tn y , n a M acie rz S zk ol­

n ą w  G d ań sk u . Z eb ran i z łoży li z w o ln y ch d a tk ó w  su m ę 2 1  

z ło ty ch . N a tem  zak oń czon o o b ch ó d d n ia u ro czy steg o ,

Z . D .

P , S . Z eb ran e p ien iąd ze zo sta ły p rzesłan e d o n asze j re ­

d ak c ji, k tó ra z k o le i p rzek aza ła je d o M acierzy S zk o ln e j,

O R Ł O W O .

M iejscow o ść tu te jsza b ard zo u ro czy śc ie o b ch o d z iła u ro ­

czy sto ść 3 -g o M aja.

R an o o g o d z . 8 -m ej zeb rały s ię d z iec i szk o ln e i d o ro śli 

w  k lasie . P o d  p rzew od n ictw em  k ie ro w n ik a n asze j szk o ły p . 

P arad o w sk ieg o w y ru szo n o p o ch o d em  d o k o śc io ła p arafja l- 

n eg o  w  P łu żn icy . W - w iosce zeb ra ły s ię o rg an izacje p o szcze ­

g ó ln y ch m ie jsco w o ści n asze j p arafji z w ó jtem p . R ad o m ­

sk im  n a czele , p o ' w y słu ch an iu  u ro czy ste j m szy św . o d b y ła  

s ię n a sa li p . D ąb ro w sk ieg o ' p rzy liczn y m  u d z iale p u b licz­

n o śc i u ro czy sta ak ad em ja n a k tó rej śp iew ały i d ek lam o w a ­

ły d z iec i szk o ln e. N astęp n ie o d czy ta ł p . G zella , k ier, szk o ły  

w P łu żn icy , referat p o d ty tu łem  3 -ci M aj —  a o św ia ta p o r  

zaszk o ln a.

A k ad em ję zak o ń czo n o o k rzy k iem n a cześć R zeczy p o ­

sp o lite j P o lsk ie j i Je j P rezy d en ta , P o p o łu d n iu o d b y ła s ię  

zab aw a n a łące p p . Ś ląsk ich z O rło w a. S zczeg ó ln e p o d z ię ­

k o w a n ie  za m iłą zab aw ę n a leży s ię p . Ś ląsk iem u , w łaśc ic ie­

lo w i m ają tk u O rło w o za b ez in te reso w n e u d z ielen ie k ażd e ­

g o ro k u łączk i, n a k tó re j tak  w eso ło s ię b aw io n o .

W  S T A N I S Ł A W K A C H .

W  d n iu św ięta n aro d ow eg o 3 M aja, S tan is ław k i i W ro ­

n ie p rzy b ra ły o d św iętn ą szatę . N a d o m ach p o w iew ały ch o ­

rąg w ie o b arw ach n aro d o w y ch i w iele o k ien b y ło p ięk n ie  

ilu m in o w an y ch . O  g o d z . 3 p o p o ł, zeb ra ły s ię d z iec i szk o ln e  

jak i o b y w atels tw o S tan is ław ek i W ro nia i w ie le in n ych  

sąsied n ich w io sek d o p o ch od u , w tu te jszej k ap liczce . N a  

ro zp o częc ie p o ch o d u zaśp iew an o p ieśń „K to s ię w o p iek ę". 

Z k ap liczk i p o ch ó d ru szy ł z o rk ies trą n a czele d o p o m n ik a, 

k tó ry zo stał k u czc i p o leg ły m  b o h a tero m  n a tę u ro czy stość  

zb u d o w an y z o fia r tu tejszeg o o b y w atels tw a . T u n astąp iło  

o d sło n ięc ie p o m n ik a i z o k azji te j w y g ło sił p o u czającą m o ­

w ę k iero w nik szk o ły w S tan isław k ach p , B u d n iew sk i. P o  

p rzem ó w ien iu n astąp iły śp iew y i d ek lam ac je d z iec i szk o l­

n y ch , a o rk ies tra o d eg ra ła h y m n n aro d o w y . S tąd p o ch ó d  

cały ru szy ł d o W ro ń sk ieg o la su , W  le s ie o d b y ły s ię ak tu a l­

n e śp iew y ch óro w e i d ek lam acje d z iec i szk o ln y ch z S tan i­

s ław ek i W ron ia p o d k ie ro w n ictw em  k ier, szk o ły p . B u d - 

n iew sk ieg o  z S tan is ław ek i p . K u źm iń sk ieg o z W ro n ia , N a ­

u czy cie lk a z S tan is ław ek p . R o siń sk a b aw iła d z iec i p ięk n e-  

m i g ram i i zab aw am i. Z la su p o w ró co n o ' d o p o m n ik a , g d z ie  

p . O lszew sk i tu te jszy o b y w ate l w  se rd eczny ch s ło w ach z ło ­

ży ł k o m ite to w i jak i o b y w ate ls tw u p o d z ięk o w an ie za p rzy ­

czy n ien ie s ię d o ta lk w sp an ia łe j u ro czy sto śc i. N a zak o ń cze­

n ie o d śp iew an o „R o tę" .

C ała u ro czy sto ść w y p ad ła p ięk n ie i u ro czy śc ie . W ielk ą  

zasłu g ę w  tem  p o siad a so łty s S tan is ław ek p . B o ryczka o raz  

S traż P o żarn a z Ja ran to w ic , k tó ra b rała u d z ia ł w te j u ro ­

czy stośc i, U ro czy sto ść tę zak o ń czo n o zab aw ą tan eczn ą, 

k tó ra trw a ła d o ran a . C h w ila ca łe j te j u ro czy sto śc i p o zo ­

s tan ie tu te jszem u o b y w ate ls tw u d łu g o w  p am ięc i!

Jed en z o b ecn y ch .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
G O Ś C I N N Y  W Y S T Ę P  „ T E A T R U  L U D O W E G O * 4 

Z  W Ą B R Z E Ź N A ,

W  j u tr z e j s z ą  n ie d z ie lę , t . j , 1 1  m a ja  b . r , p o p u la r n y  „ T e ­

a t r  L u d o w y 4 4 z  W ą b r z e ź n a  o d e g r a  w  s a l i p . Z ie lk o w e j o  g o ­

d z in ie  7 - e j w ie c z o r e m  p r z e d s t a w ie n ie  p e łn e  h u m o r u  i ś m ie ­

c h u  „ C z a r m u n d u r u 4 4 . S z t u k a t a , g r a n a  o s t a t n io  p r z e z z e ­

s p ó ł t e a t r u g r u d z ią d z k ie g o , p o z y s k a ła u z n a n ie p u b lic z n o ­

ś c i . P o  p r z e d s t a w ie n iu  z a b a w a  t a n e c z n a . B i le t y  n a b y ć m o ­

ż n a  n a  d w ie g o d z in y  p r z e d  p r z e d s ta w ie n ie m .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Ś W I Ę T O  P . W . i W . F .

W  d n iu 1 czerw ca b . r. o d b ęd z ie s ię w G o lub iu p o w ia ­

to w e Ś w ię to p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o i w y ch o w an ia fi­

zy czneg o . Ś w ię to to m iało o d b y ć s ię w W ąb rzeźn ie , lecz  

zo stało p rzen ies io n e d o . G o lu b ia . (-)

M A N E W R Y  W O J S K A ?

W  n a jb liższy ch d n iach m a p rzy b y ć d o n aszeg o m iasta  

o d d zia ł saperó w , w zw iązk u z m ającem i o d b y ć s ię m an e ­

w ram i w  n asze j o k o licy , (-)

R A I D  S P O R T O W E G O  K L U B U  G E D A N I A .

W  d n iu 3 -g o m aja w g o d z in ach p o ran n y ch (o 8 ,4 5 ) za ­

trzy m ali s ię w  G o lu b iu 4 -ej cy k liśc i S p o rto w eg o K lu b u G e- 

d an ia B  1 , A  1 , A  2 , A  3 , k tó rzy zab rali z so b ą zap asy b en ­

zy n y , w ed łu g ich o b liczeń m ające j s ięg n ąć d o Jab ło n n e j p o d  

W arszaw ą . C y k lis ta H arley D aw id so n A 1 , w czasie  

sw y ch w y śc ig ó w  o > m ało co ży c iem  n ie p rzy p łac ił, sp ad a jąc  

ze sw ej m aszy n y , śc ie ra jąc so b ie p rzy tem  p raw ą s tro n ę tw a ­

rzy w raz z o k iem . G łęb o k ie b lizn y i o b ta rc ie sk ó ry tw a ­

rzow ej w y g ląd ało w sk ro ś s traszn ie . L ecz p o m im o sw ej k a ­

tas tro fy cy k lis ta n ie s tan ął n a m iejscu tch órzó w . R aid p o ­

szy b o w ał sza lo n ą szy bk o ścią k u  W arszaw ie a s tam tąd z p o ­

w ro tem  d o G d ań sk a .

W A L C Z M Y  Z  W A N D A L A M I !

W a n d a le  g r a s u j ą  n a  G ó r z e  Z a m k o w e j , w y r z ą ­

d z a j ą c  o lb r z y m ie  s z k o d y , p s u j ą c  ła w k i , m a r n u j ą c  
t r a w n ik i , u s z k a d z a j ą c  t a b l i c e .

T o  n ie  c i  W a n d a le , c o  o n g i z łu p i l i R z y m , t o  i c h  
p o t o m k o w ie z d u c h a , k t ó r z y s w o im  c h a m s t w e m  
m a r n u j ą  t o  c o  in n i z d o b y li k r w a w ą  p r a c ą .

N ie d a w n o  t e m u  M a g is t r a t z a  w ie lk im  s t a r a ­

n ie m , z a ło ż y ł n a  G ó r z e  Z a m k o w e j p ię k n ą  p la n t a ­

c j ę , ła w e c z k i , z a s a d z i ł k w ia t y . . . w s z y s t k o  d la  n a s  
w s z y s t k ic h , d la  o g ó łu  —  d la  s p o łe c z e ń s t w a . A ż  
r a d o ś ć r o z s a d z a  p ie r s i , g d y  w id z im y  t e  p ię k n e  
p la n t y  a  n a  n ic h w ie le  n a s a d z o n y c h k w ia t ó w  i  
d r z e w e k , g d y ż  m o ż n a  w  w o ln y c h  c h w ila c h  p o z o ­

s t a ć  w  p ię k n e j  o k o l ic y .
B y łe m  w ła ś n ie  n a  G ó r z e  Z a m k o w e j . I  c ó ż  t a m  

z o b a c z y łe m ?  P o r ż n ię t e  ła w k i, p o d e p t a n e  t r a w n i­

k i , p o w y r y w a n e  k w ia t y  i  t a b l i c e , p o ła m a n e  d r z e w ­

k a  —  w s z y s t k o  t o  w s k a z y w a ło , ż e  g r a s u j e  t u  b a n ­

d a  n a s z y c h  r o d z im y c h  w a n d a ló w !
Z  c a łą  r o z k o s z ą  p s u j e  t a k i w a n d a l ła w k ę , d e p ­

c z e  t r a w n ik , z r y w a  k w ia t y !
W ła d z e  s ą  b e z s i ln e , b o ć t r u d n o  n a p r a w d ę u -  

t r z y m a ć  w  t y c h  m ie j s a c h  c a łą  a r m j ę d o z o r c ó w  i  
p o l ic j a n t ó w , k t ó r z y  b y  b r o n i l i d o b r a  p u b l ic / i e g o  
p r z e d  w a n d a la m i . N ie m o ż e m y  p o p r z e s t a ć  J ly lk o  
n a  s t w ie r d z e n iu  t e g o  f a k t u ! M u s im y  e n e r g ic z n ie  
z a b r a ć  s ię d o  w a n d a ló w . O g r o d o w y  m ie j s k i p ,  
W a r z y n s k i n ie c h  b ę d z ie d r u g im  B e l iz a r e m  a  m y  
j e g o  w a le c z n ą  a r m j ą . U r z ą d ź m y  p o g r o m  w a n d a ­

ló w . N a le ż y  z a j ą ć  z d e c y d o w a n ą  p o s t a w ę  w o b e c  
w s z e lk ic h o b j a w ó w  w a n d a liz m u . O ś w ia d c z m y  
w s z y s t k im  k a t e g o r y c z n ie  —  n ie  w o ln o  u s z k a d z a ć  
c u d z e j w ła s n o ś c i ! B o  t o  j e s t r ó w n ie ż  w ła s n o ś c ią  
n a s z ą !

W a lc z m y  z  w a n d a la m i! W a lc z m y  z  c h a m s t w e m  
a ż  d o  s k u t k u ! ( - )

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 9 m aja 1 9 3 0 r.

—  O s o b is t e . W czo ra j o b ch o d ził im ien in y  a za ­
razem  8 0 -le tn ie u ro d z in y p , S t a n is ła w  M a k o w s k i ,  
o b y w ate l W ąb rzeźn a , p rzed staw ic iel n a jsław n ie j­
szeg o o n g i w  W ąb rzeźn ie C ech u b ed n arzy . S za ­
n o w n y S o len izan t c ieszy s ię d o b rem , czers tw em  
zd ro w iem . P an u S tan is ła iw o w i M ajk ow sk iem u ży ­
czy m y jak na jd łu ższy ch  i b ez tro sk ich la t ży c ia .

R ed ak c ja ,

—  P r z y p o m n ie n ie o b o w ią z k u  z a t r u d n ia n ia  in ­

w a lid ó w . Z w iązek In w alid ó w  W o jen n ych R zp lite j 
p rzed sięw ziąć m a w  n a jb liższy m czasie k ro k i w  
k ie ru n k u  p rzestrzeg an ia  w  p rak ty ce art. 5 5 -g o u -  
s taw y  in w alid zk iej. W  m y śl teg o arty k u łu , żad n e ­
m u z p raco d aw có w  w  ro ln ic tw ie , p rzem y śle , h an ­
d lu  i k o m u n ik ac ji n ie  w o ln o  u ch y lać s ię o d  za tru d ­
n ian ia n a k ażd y ch 5 0 p raco w n ik ó w  i ro b o tn ikó w  
—  jed n eg o in w alid y  c iężk o  p o szk o d o w an eg o ; w in -
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ni nieprzestrzegan ia tego rozporządzen ia podlega­
ją karze do sześciu tygo tdn i aresztu i 2 .000 zło tych  
grzyw ny.

O statn io w  W arszaw ie oraz szeregu  m iast pro ­
w incjonalnych  ujaw niono w  w ielu w ypadkach lek ­
cew ażen ie przez pracodaw ców pow yższego roz ­
porządzen ia i zapad ło już kilka skazu jących w y ­
roków  sądow ych ,

—  Ś w , I z y d o r —  p a tr o n  r o ln ik ó w . W  dniu ju ­
trzejszym w szyscy ro ln icy obchodzą uroczyście  
dzień sw ego P atrona —  św , Izydora, oracza, (-)EDCBA

Na śm ierć.
W y r o k  w  p r o c e s ie W o la k ó w .

P r z e d  I l-g ą I z b ą K a r n ą S ą d u O k r ę g o w e g o  w  
G r u d z ią d z u  z a k o ń c z y ła  s ię d w u d n io w a  s e n s a c y jn a  
r o z p r a w a o z a b ó js tw o ś . p . F r a n c is z k a W ilk o w -  
s k ie g o .

P o p r z e s łu c h a n iu s z e r e g u ś w ia d k ó w , p r z e m ó ­

w ie n iu  p r o k u r a to r a  T r z c iń s k ie g o  i o b r o ń c ó w  p . p . 
m e c e n a s a  M a y z la , P e h r a  i P a w ło w s k ie g o , S ą d  u -

d a ł s ię n a  n a r a d ę , p o c z e m  o  g o d z , 2 .3 0  p o  p o łu ­

d n iu  o g ło s ił w y r o k , u z n a ją c y  w in ę  tr z e c h  o s k a r ż o ­

n y c h  z a  d o w ie d z io n ą  i s k a z a ł:

F r a n c isz k a  W o la k a  n a  k a r ę ś m ie r c i p r z e z p o ­

w ie sz e n ie ,

J a n a  W o la k a  n a  s z e ś ć  la t w ię z ie n ia  i 
H e n r y k ę  W itk o w sk ą  n a  1 0  la t w ię z ie n ia .

—  W y d z ia ł ś le d c z y w  T o r u n iu poszukuje za  
szereg oszustw , popełn ionych na terenie m iasta  
T orunia i B ydgoszczy niejak iego K ierszanka T a ­
deusza, który za pom ocą skradzionych leg itym a- 
cy j u kolejarzy Z dro jew skiego K lem ensa, M arch ­
lew sk iego K onstan tego i L ew andow skiego  B ernar­
da, oszukał szereg firm przez pobran ie tow arów  
na kredy t. O becnie jest K ierszanek w  posiadan iu  
leg itym acji służbow ej nr, 816 ,278 na nazw isko L e­
w andow skiego B ernarda, w ydanej przez D yrekcję 

K olei P aństw , w G dańsku . W zyw a się przeto  
w szystk ie firm y poszkodow ane przez K ierszanka  
o zg łoszenie sw ych pretensy j do W ydziału Ś led ­
czego w  T oruniu . Jednocześn ie ostrzega się przed  
udzielen iem dalszego kredy tu w spom nianem u o- 
sobnikow i, W  razie pojaw ien ia się K ierszanka na ­
leży  oddać go w  ręce polic ji, w zgl. prosi się o po ­
w iadom ien ie W ydziału Ś ledczego w T oruniu do  
L . dz. 1466/30 ,

—  D a n c in g  n a  c e le  f i la n tr o p ijn e . W  sobotę, dn . 
10 m aja b . r, odbędżie się w  salach restauracji 
,.H otelu pod O rłem " d a n c in g  urozm aicony różne- 
m i niespodziankam i, z którego dochód jest prze­
znaczony  na fundusz w ycieczkow y m łodzieży han ­
dlow ej, P oczątek o godz, 22-g iej.

K om itet poczynił staran ia, ażeby w  w ysokim  
stopn iu urozm aicić w ieczór i zapew nić bardzo  
m ile w idzianym gościom praw dziw ie w esołą za ­
baw ę taneczną. U prasza się zatem  o liczny udział,

—  W o ln e  m ie jsc a  w  z a k ła d a c h  le c z n ic z y c h  d la  
d z ie c i w  C ie c h o c in k u i U s tr o n iu . M inisterstw o  
spraw  w ew nętrznych dep . służby zdrow ia podaje  
do w iadom ości, że w zak ładach leczn iczych dla  
dzieci w  U stron iu , w oj, poznańsk ie i C iechocinku —  
sanatoqum św , T adeusza są w olne m iejsca. D o  
tych zak ładów  m ogą być przy jm ow ane dzieci za  
opłatą w  U stron iu  —  7 zł, dzienn ie , w  C iechocin ­
ku —  5 zł, dzienn ie . D zieci urzędników  państw o ­
w ych korzystają w  tych zak ładach z leczen ia na  
koszt iskarbu . P odania  o przy jęcie dzieci do zak ła ­
dów  kierow ać należy do starostw a w  K ępnie w  
spraw ie U stron ia i do zarządu  zdro jow ego w  C ie ­
chocinku  w  spraw ie sanatorium  św , T adeusza,

—  „ B io r ę w s z y stk o d o o s tr z e n ia ! '* W czoraj  
przybył do naszego m iasta E duard B aranow ski z  
G dyni, który  zb ierał noże  i nożyczk i w  celu  ostrze­
nia  ich , W  rzeczyw istości B aranow ski chciał przed  
m ioty te zabrać i z niem i uciec, S praw ą zajęła się  
polic ja , (— )

—  K o b ie tę le k k ic h  o b y c z a jó w , niejaką Jan inę  
F ilipow iczow ą z B rodnicy przy trzym ano .i odesła ­
no do sta łego m iejsca je j zam ieszkan ia , (— )

—  P ie r w sz y  g r z m o t n a d  W ą b r z e ź n e m  i O kolicą 
pi  zeszed ł w czoraj w  południe . N a kilka m inut te ­
lefony  nie były czynne, (— )

—  P r z y c h w y c e n ie  d e z e r te r a . N iejiak iś E ichber- 
ger z W ąbrzeźna sta le ukryw ał się przed w oj­
sk iem , Z tego pow odu w ładze m iały z nim  sta le  
kłopot. W czoraj znow u  przychw ycono E ichbergera  
i odstaw iono pod eskortą żandarm a do T orunia , 
skąd  napew no tak w net się nie w ym knie, (— )

—  S p r z e d a ż  k o n i. P rzeg ląd koni cztero letn ich ,  
t. j, ur. 1926 r,, odbędzie się w W ąbrzeźn ie na  
placu luksusow ym  w  dniu 13 m aja rb . o godzin ie  
9 ,45 , N iestaw ien ie koni podlega karze, (— )

—  D o r a ź n e  k a r y . W  najb liższych dniach w pro ­
w adzone zostaną t. zw , doraźne kary , m ocą któ ­
rych  polic janci będą ściągać kary  pien iężne za róż ­
ne drobne przekroczen ia . Z a ściągn ięte kary  poli­
cjan t w yda odpow iednie pokw itow anie.  (— )

—  Z n o w u  p o d r ó ż n ic y n a o k o ło E u r o p y baw ili 
w czoraj w  m ieście naszem . P odróż sw ą rozpoczęli 
podobn o w  roku 1929 w  lipcu , z O strow a W ielko ­
polskiego ,

—  P o w ia to w a K a s a C h o r y c h w  W ą b r z e ź n ie .  
P om ocy (lekarsk iej w  niedzielę , dnia 11 , 5 . rb , w  
w ypadkach nagłych na okręg W ąbrzeźno —  u- 
dziie la p . dr. P odlaszew ski, lekarz kasow y, nato ­
m iast na okręg K ow alew o —  p . dr. O w czarczak , 
lekarz  kasow y.

—  Z a w o d y w  p iłk ę n o ż n ą . W  niedzielę, dnia  
11 bm . o  godz, 2 ,30 na boisku luksusow em  odbędą  
się zaw ody w piłkę nożną pom iędzy K . P , W -  
(K olej, P rzysp , W ojsk ,) oddział piłk i nożnej G ru ­
dziądz a „P om orzanką I" , Z aw ody te odbyć się  
m iały już dw a tygodnie tem u, jednakow oż w  zło ­
śliw y sposób przez pew nego osobnika odm ów io ­
na  drużyna K , P , W ,, sądząc, że w iadom ość ta po ­
chodzi z praw dziw ego źród ła nie przy jechała .

Klęska pożarów w powiecie wąbrzeskim .
U c ią ż , 8  m aja.

W czoraj w  południe o 12-ej w ybuchł w  zagro ­
dzie p , Jana K ućm y  w  U ciążu  w ielk i pożar.

S paliły się : stodo ła , m aszyny ro ln icze, w óz, 
ch lew  i w  nim  znajdu jąca się krow a, dom  m iesz ­
kalny , częściow o sprzęty  dom ow e i część tow arów  
ze sk ładu  kolon jalnego .

S traty  pow stałe przez pożar w ynoszą przeszło  
26 tysięcy  zło tych , a poszkodow any ubezp ieczony  
był w  P om orsk iem  T ow arzystw ie U bezpieczeń w  
T oruniu  na sum ę 18 tys, zło tych .

N a m iejsce pożaru przybyła pierw sza pom oc  
ze T rzcianka. P oH cja, która zjaw iła się przy po ­
żarze w  niespełna pół godziny , ustaliła , że pożar  
spow odow any został przez 6-letn iego S tanisław a

K ućm ę, syna poszkodow anego . C hłop iec baw iąc  
się koło stodo ły zapałkam i, podpalił perz od któ ­
rego płom ien ie przen iosły się na budynki gospo ­
darsk ie . P oszkodow any K ućm a- w czasie pożaru  
był w  W ąbrzeźn ie i pożarze nic nie w iedział.

P o ż a r w  D ę b o w e j łą c e ,

D nia 6 bm . o godz. 6 ,20 w ybuchł w  zagrodzie p . F erdy ­

nanda T em plina z D ębow ejłąk i pożar, który straw ił dach  

z ch lew a, oraz znajdu jące się w ch lew ie 26 kur. P rzyczyną  

pożaru była w adliw a budow a kom ina.

P o ż a r  w  O s ie c z k u .

D zisiejszej nocy spaliły się w O sieczku ch lew i stodo ła , 

należące do p . Jaranow skiego w O sieczku . B liższych szcze­

gółów  brak .

Z pow iatu .
—  W a ły c z . (Z abaw a leśna). K ato lick ie S tow a ­

rzyszen ie M łodzieży M ęskiej W ałycz urządza w  
niedzielę , dnia 11 m aja z a b a w ę  le śn ą  p o łą c z o n ą  z  
r ó ż n e m i n ie s p o d z ia n k a m i, która odbędzie się w  
lesie W ałyckim  (na Z abijaku) punktualn ie O ' godz. 
2 po poł. C zysty zysk przeznacza się na cele o- 
św iatow e naszego S tow arzyszen ia , dlatego upra ­
sza się S z. P ubliczność m iasta W ąbrzeźna i okoli­
cy  o łaskaw e poparcie  przez przybycie na zabaw ę.

—  Z ie le ń . (K radzież). U bieg łej nocy  skradziono  
p , S tan isław ow i D ębow skiem u jednego prosiaka. 
Z łodzieje , których było dw óch , uszli w  kierunku  
P iątkow a. P olicja jest już na trop ie złodziei.

Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y

—  C z e r s k . {N ieudane w esele). N iejaka R . z  
C zerska m iała córkę w ydać zam ąż. P ew ien odda ­
lony am ant urządził w w igilję ślubu tak zw any  
„polterabend" przed oknanm i sw ej opornej uko ­
chanej, przyczem  w y  tłuk ł szyby z okien . T o jeden  
pech , A  teraz nastąp ił drug i, gorszy . O to na w to ­
rek był w yznaczony ślub . P oczyniono w szystk ie 
stosow ne przygotow ania i czekano ty lko na pana  
m łodego z T czew a, T en jednak się nie zjaw ił i nie­
doszła oblub ien ica dotychczas darem nie go ocze­
kuje, P odobna histo rja zdarza się je j już po raz  
drug i,

—  C H E Ł M N O . (Z w y r o d n ia le c ) . P olicja przy ­
chw yciła onegdaj nad W isłą  niejak iego P , ze Ś w ie- 
cia, z zaw odu rzeźb iarza, liczącego 40 la t, który  
w yw ołał niesłychane zgorszen ie u  przechodzących 
nieletn ich 'dziew cząt, Z w yrodnialca osadzono w  
areszcie policy jnym ,

—  U N I S Ł A W . (N ie u c z c iw a s łu ż ą c a ) . W  ostat­
nich dniach skrad ła służąca S tan isław a G ałda na  
szkodę sw ego ch lebodaw cy , zaw iadow cy stacji 
kolejow ej w  U nisław iu , bieliznę, 13 kur i 10 fun ­
tów  cukru  i ulo tn iła  się w  niew iadom ym  kierunku ,

—  K a m la r k i, p o w . c h e łm iń s k i, (K radzież bie ­
lizny). N ieznan i spraw cy w łam ali się do piw nicy  
w łaściciela m ajątku  p . K urka  i skrad li bieliznę w ar  
tości około 1000 zł,

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  W I L N O . (B ożek  pogańsk i z przed 1000 la t). 
D o w si K am ionka pow iatu oszm iańsk iego w yje­
chała specjalna kom isja , która m a się zająć w ydo ­
byciem kam iennego bożka pogańsk iego , który, 
jak ustalono , znajdu je się w  ziem i od tysiąca la t. 

B ożek w aży przeszło 350 kg i pochodzi z V III 
w ieku.

P o w ydobyciu z ziem i bożek zostan ie przew ie ­
ziony do W arszaw y,

—  K a to w ic e . (R ozpaczliw y krok  m łodej dziew ­
czyny), O negdaj pod K atow icam i strzeliła sob ie  
w  pierś 18-letn ia Jan ina W inogradzka, urzędnicz ­
ka biurow a firm y „O rbis" z K atow ic, S trzał prze ­
szy ł klatkę piersiow ą i w yszed ł pod  łopatką. R ana  
nie zagraża życiu . P ow odem  targn ięcia się na ży ­
cie były niesnask i rodzinne oraz obaw a przed re ­
dukcją z pracy .

—  B ę d z in . (Ś m ierć dziecka  w  w rzącym  sm alcu), 
W  w igilję św iąt w ielkanocnych  zdarzy ł się w  dom u  
w łaściciela m łyna, pana K łapei w  B ędzin ie , w oj, 
kieleck ie, trag iczny  w ypadek . W  czasie , gdy przy ­
gotow ania do św iąt osiągnęły punkt kulm inacy jny , 
dziecko K łapei, 3-letn i ch łop iec, biegnąc do m ie ­
szkan ia , nie zauw ażyw szy w ielk iego garnka z  
w rzącym  sm alcem , w padł do  niego . M im o usilnych  
i natychm iastow ych zab iegów  lekarsk ich , dziecka  
nie udało  się uratow ać, W śród  okropnych m ęczar­
ni ch łop iec zm arł po  kilku  godzinach .

Oto czem
n ie z r ó w n a n e j ja k o i'c i w y r ó b  k r a jo w y

^EPEGE» 
bija _

Obuwie ludowe
w kolorze szarym, bronz.. białym, beige lub czarnym, 

i przyszywaną podeszwą, na obcasie

N r . 2 1 -2 7 2 8 -3 4 . 3 5 -4 1 . 4 2 -4 1

ZŁ. 320,3™ , 4“ 5*  

t patentowaną podeszwą.

z ł .370,420,5“5*
Obuwie sportowe

w kolorze szarym, bronz. łub czarny* 

z przyklejoną podeszwą

N r . 2 1 -2 7 2 8 -3 4 , 3 5 M L . 4 2 -4 4

z ł . 380,480, fi80,7*

Pantofelki spacerowe

dziecięce lub dziewczęce 

z deseniowego płótna, 

na gumowym obcasie

N r . 2 5 -2 7 , 2 8 -3 4

damskie z podwójnege płótna 

deseniowego, z obwódką gu- j 

mową, na gumowym obcasie

ZŁ. 5", 7°°

N r. 34-41

ZŁ. 1000

damskie z deseniowej plecionki 

podw płótna, na wysokim obcasie drewu.

N r 3 5 -4 1

ZŁ

IfW ffl ŻĄDAJCIE W SZĘDZIE TYLKO

V  (7 MARKI „PEPEGE“ Z PODKOW A

— mt i i— b —

—  M ie le c . (M asow e zatrucie nieśw ieżem m ię­
sem ). W  bursie gim n. w  M ielcu zaszło 40 w ypad ­
ków  zatrucia nieśw ieżem  m ięsem . S kutk iem  zatru ­
cia zm arł uczeń  4-tej klasy  glm n, W ładysław  M ar- 
nik . O jciec M am ika dzień przed tem  pochow ał 
sw ego ojca, a gdy  m atka uczn ia przyszła do  syna  
do bursy gim n., by  żabrać go na pogrzeb dziadka, 
zastała go już w  agonji. R ów nież m im o usilnych  
zab iegów , zm arł drug i studen t V III. klasy gim n,, 
M aciąg , który  w  dniu 5 bm , m iał zasiąść do m a­
tu ry . T rzech innych uczn iów  leży w  agonji, S tan  
reszty nie w ielk iej uleg ł zm ian ie i jest nadzieja , 
że będą uratow ani. P olicja i sąd prow adzą ener­
giczne śledztw o, celem  w ykrycia w innych sm utne­
go w ypadku . T ym czasow e dochodzenia w ykazały , 
że zarząd  kuchni bursy sporządził kotle ty  siekane, 
zaw ierające stare i cuchnące m ięso , które od kil­
ku  dni przechow yw ano  w  m agazynie bursy , S tw ier  
dzono przy tem , że w  m agazynie tym  rów nież i in ­
ne artyku ły  spożyw cze były  nadpsu te .



N r. 5 4 „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I"  S tr . 5 = = =

—  K ra k ó w . (Z a m o rd o w a li i p o d p a lili z w ło k i) . 
2 9 -g o  k w ie tn ia  r , b . z a m o rd o w a n y  z o s ta ł w  m iesz ­
k a n iu sw em  w  L ib u sz y p o w . G o rlice M a re k K o ­
n iec z n y , la t 5 6 , g o sp o d a rz . M o rd u  d o k o n a li A le ­
k sa n d e r Z ie m b a , la t 3 7 i A n to n in a K o n ie c z n a , ż o ­
n a o fia ry  sk ry to b ó jcz e g o  m o rd u . S p ra w cy  p o d o ­
k o n a n iu m o rd e rstw a p o d p a lili d o m  K o n ie cz n e g o ,  
a b y  z a trz e ć ś la d y  sw o je j z b ro d n i, c o im  s ię je d n a k  
n ie u d a ło , g d y ż  z w ło k i w y d o b y to  z p ło n ą c e g o d o ­

m u , —
—  Ł ó d ź . (W ie lk ą b a n d ę fa łsz e rzy p ie n ię d z y  

w y k ry to w  Ł o d z i) , Ł ó d z k ie w ład z e  p o lic y jn e w p a -  
d ły n a tro p w ie lk ie j b a n d y fa łsze rz y p ie n ię d z y . 
W sk u tek  p o ja w ie n ia s ię z n a c z n e j ilo śc i fa lsy fik a ­
tó w  m o n et 2 -z ło to w y c h , p o lic ja o d  d łu ż sz e g o  c z a ­
su tro p iła fa łsz e rz y , a le n a ra z ie b e z sk u tk u , W  
k o ń c u  je d n a k  u d a ło  s ię fa łsz e rz y  a re sz to w a ć , a fa ­
b ry k ę fa łsz y c h p ie n ięd z y z lik w id o w a ć . N ie o c z e k i­
w a n ie d o k o n a n a re w iz ja w  lo k a lu , z a jm o w a n y m  
p rz ez fa łsz e rzy , z a s ta ła w sz y s tk ic h p rz y p ra c y .  
B a n d a ro z p o rz ą d z a ła m a sz y n a m i n a jn o w sz e j k o n ­
s tru k c ji, ’ d z ię k i c z e m u fa lsy fik a ty d o z łu d ze n ia  
im ito w ały  m o n e ty p ra w d z iw e . W szy s tk ic h fa łsz e ­
rz y  a re sz to w a n o ,

—  L W Ó W , (Z a m a ch o w c y p rz e d  są d e m  lw o w ­
sk im ), P ra sa d o n o s i, iż  p ro c e s  p rz e c iw k o  1 7 z a m a ­
c h o w c o m  u k ra iń sk im , k tó rz y  d o k o n a li w  r . u b , z a ­
m a c h u b o m b o w e g o  n a T a rg ac h W sc h o d n ic h , ro z -  
p o c z n ie s ię 2 6  b m . R o z p raw ia p o trw a 1 8 d n i. W e ­
d le d o n ies ie ń p ra sy , o d b y ć s ię m a  w  d n iu  2 2 b m . 
o d ra c z a n a ju ż  k ilk ak ro tn ie z p o w o d u  n ie s ta w ie n ia  
s ię g łó w n e g o św ia d k a ro z p ra w a p rz e c iw k o m o r­
d e rco m  p ro f . T w e rd o h lib a , z a b ite g o sw e g o c z a su  
p rz e z z a m a c h o w c ó w .LKJIHGFEDCBA

K IN O  -  S Ł O Ń C E

„ S P A D K O B IE R C Y  K A S A N O W Y “  

D ra m a t e ro ty c z n y w  1 2 w ie lk ic h a k ta c h . 
N ieb y w a łe n a p ię c ie * 1 .

Z  w ę d ró w e k p o  p o w ie c ie .
R Y Ń S K ,

I w io sk a n a sza m a p o z a so b ą b o g a tą p rze sz ło ść h is to ry ­

c z n ą .

T u , z K ry ń sk a , w y w o d z ił s ię ró d w sp ó łz a ło ż y c ie li T o w a ­

rz y s tw a Ja szc zu rcz eg o , z n a n eg o o n g iś w  z iem i C h e łm iń sk ie j 

w  w alk a ch  z K rz y ża k am i,

P ierw sz y m  c z ło n k ie m , z n a n y m  w c a łe j z iem i C h e łm iń ­

sk ie j b y ł V e n ere u s d e R e n o , p o c h o d z ą c y z R y ń sk a , o c z e m  

św ia d cz ą a k ta , w  k tó ry ch  to  z a p isa n e b y ło  w  r , 1 3 3 4 ,

R o d zin a R y ń sk ich , to ró d z d a w n a o s iad ły ch sz la ch c i­

c ó w  z z ie m i C h e łm iń sk ie j, R y ń sc y p ie cz ę to w a li s ię h e rb e m  

R o g ala , o jed n y m  ro g u g ład k im , a d ru g im  ro so c h a ty m , je ­

len im , M a ją te k R y ń sk o —  m ięd z y W ą b rz eź n e m  a C h e łm żą  

p o ło ż o n y , b y ł w łasn o śc ią R y ń sk ic h ,

M ik o ła j R y ń sk i, d o w ó d ca c h o rą g w i z iem i C h e łm iń sk ie j 

w  w alc e p o d G ru n w a ld e m , d o s ta ł s ię d o n iew o li, sk ą d w y ­

sz e d ł z a ra z n a ro z k az k ró la .

P o  p o k o ju  to ru ń sk im  w  ro k u 1 4 1 1 , m istrz k rz y ż ac k i H en ­

ry k P la u e n , p o c h w y cił p o d s tęp n ie M ik o ła ja  z R y ń sk a i k a ­

z a ł g o z a m k n ą ć w w ież y z a m k o w e j n a K lim k u n ie d a le k o  

G ru d z ią d z a , g d z ie g o n a ry n k u , p u b lic z n ie śc ię to , z a to , ż e  

n a z a ju trz p o b itw ie g ru n w a ld z k ie j z a c iąg n ą ł s ię d o s łu ż b y  

Ja g ie łły i z . p o lsk ie m  ry ce rs tw e m  z a jm o w a ł z a m k i k rz y ż a c ­

k ie .

—  Je s te m  n iew in n y ! U m ie ra m  z a P o lsk ę ! W o łam  o sp ra ­

w ie d liw o ść —  z a w o ła ł M ik o ła j z R y ń sk a p rz e d śm ierc ią .

W d z ię c zn y  n a ró d  w y n ió s ł g o n a p ied e s ta ł c h w a ły i o k a ­

z a ł św ia tu , ja k o b o h a tera b e z sk a z y .

M ik o ła j m ia ł b ra ta , Ja n a R y ń sk ie g o z P u łk o w a , k tó ry  

z m arł w  r , 1 4 1 1 ,

T y le o w sp ó łz a ło ż y c ie la c h T o w a rzy s tw a Ja sz cz u rcz e g o , 

T era z tro c h ę o c z a sac h o b e c n y c h .

W  R y ń sk u z n ajd u je s ię s ta ro ż y tn y , k a m ie n n y k o śc ió łek . 

P ro b o sz cz em  p a ra fji ry ń sk ie j je s t k o c h a n y i c e n io n y k s ią d z  

^ C h y la re ck i, d o sk o n a ły k a z n o d z ie ja .

T u ź p rzy p a rk u , w  k tó ry m  s to i p ię k n y o k a z rza d k ie g o  

d rz ew a —  c isa , s to jąc eg o tu ju ż p o d o b n o 5 0 0 la t —  je s t  

sz k o ła . P ię k n y w e w n ą trz , c zy s ty g m a c h ro b i n a z w ie d z a ­

ją cy m  d o d a tn ie w raż e n ie . K ie ro w n ik iem  sz k o ły je s t p , R y ­

m e r, ' J ;

Ż y c ie sp o łe cz n e w  n a sze m  m ie śc ie je s t ro zw in ię te .

R ó ż n e to w a rzy s tw a u rz ąd z a ją o d c za su d o c za su ja k ieś  

im p re z y z a b a w o w e c zy n a w e t w y stę p y te a tra ln e . N ied a w ­

n o z o rg a n iz o w a n e „ K ó łk o * a m a to rsk ie ” p ra cu je g o rliw ie n a d  

k u lty w o w an iem  ż y w e g o s ło w a , w ie d z ą c , ż e n ic ta k lu d z i  

n ie p o c iąg a , n ic n ie p rze k o n a — ja k ż y w e s ło w o , k tó re  

w p ro st su g e s tjo n u je tłu m y . N ie o d rz ec z y b ę d z ie ró w n ie ż  

w sp o m n ie ć o - p rzy sp o so b ie n iu  w o jsk o w e m  i w y c h o w a n iu f i-  

z y c z n e m , k tó ry ch  to  o rg an iz ac y j je s t s to su n k o w o d u ż a ilo ść .

O  R y ń sk u  m o ż n a p o w ie d z ie ć  —  je s t to  ła d n a , m iła  i sy m ­

p a ty cz n a w io sk a , b o lu d z ie w  n ie j są d o b rz y —  n a to m ia s t 

o rek lam o w y ch ta b lic ac h , ja k : „ k ra w iez k i” i t , d , n ie p o * - 

w ie d z ia łb y m , ż e są d o b re . M o ż e b y w  n a jk ró tszy m  c za s ie  

z m ie n ić ?? P rze c ie to ła d n ie n ie w y g lą d a . B y ć m o ż e, ż e ja k  

n a d ru g i raz w stąp ię d o R y ń sk a —  to w sz y s tk o z łe z n i­

k n ie . (-)

Jo h n  G ilb erta  i G re te G a rb o  

n a jw sp a n ia lsz e d z ie ło św ia ta , f ilm  p rz e w y ż sz a ją c y  
„ S y m fo n ję z m y s łó w 1 1 i „ A n n ę K a re n in ę 1 1 

„ W Ł A D C Z Y N I M IŁ O Ś C I" .

W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y  P , S T A R O S T Y .

W c z o ra j p o p o łu d n iu , n a sz o s ie W ą b rz e źn o 1—  
G o lu b , m ię d z y L ip n icą a G a lcz e w em , w y d a rz y ła  
s ię k a tas tro fa sa m o c h o d o w a . S a m o c h ó d , m a rk i 
„ F o rd 1 1 , w ła sn o śc i b u d o w n ic z e g o p o w ia to w e g o p . 
M a k o w sk ie g o 1, w p a d ł n a  p rz y d ro ż n e d rz e w o  i ro z ­
b ił s ię . P a sa ż ero w ie sa m o ic h o d u , p p , S ta ro s ta d r. 
P rą d z y ń sk i o ra z  k ie ru jąc y  sa m o c h o d e m  p , b u d o w ­
n ic zy  M a k o w sk i w y sz li! z te j k a ta s tro fy c a ło , Je -  
id y n ie p , S ta ro sta  p o k a le cz o n y  z o s ta ł le k k o  w  k o -  
lla n o , (-)

Komunikat.
M in is te rs tw o  S k a rb u ro z p , z 'd n ia 3 0 k w ie tn ia  

1 9 3 0  r , n a  m o c y  a rt, 2 0 , 2 1 , 2 9  i 9 6  ro z p , P re z , R z , 
P . z d n ia 2 6  m a rc a 1 9 2 7 (D z , U , R , P , N r, 3 2 , p o z , 
2 8 9 ) p o d n io s ło c e n y sp iry tu su . W sk u te k te g o  
w sze lk ie z a p asy sp iry tu su ja k w y ro b ó w  sp iry tu ­
so w y c h , z n a jd u ją cy c h s ię z k o ń c e m  d n ia 6 m a ja  
1 9 3 0 r . ta k w  fa b ry k ac h  w ó d e k g a tu n k o w y c h ja k  
i w  h u rto w n ia c h o ra z d e ta lic z n y c h sp rz ed a ż ac h  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h u le g a ją d o d a tk o w e m u  o p o ­
d a tk o w an iu .

W sk u te k  teg o  w sz e lk ie  z a p a sy  n a p o jó w  sp iry ­
tu so w y c h  z n a jd u ją ce s ię  z  k o ń c em  d n ia 6  m a ja rb , 
n a leż y  z g ło sić w  2 e g z em p larz a ch  w łaśc iw e m u  In ­
sp e k to ro w i K o n tro li S k a rb o w e j w  te rm in ie d o  
d n ia 1 0 m a ja 1 9 3 0  ro k u .

K iero w n ik U rz ęd u : W e h rn ,

Z  E K R A N U .

S P A D K O B IE R C Y C A S A N O W Y .

M u z y k ik aw ia rn ian y P a w e ł H ess , p rzy w ła szc zy w szy so ­

b ie d o k u m e n ty b a ro n a A lfre d a v o n B in g e rn a , p o c z ą ł w ieść  

p o d w ó jn e ż y c ie . M iła p o w ie rz ch o w n o ść z d o b y w ała m u se r­

c a  k o b ie t, k tó re , ■—  w  z a leż n o śc i o d  ic h s ta n o w isk a sp o łec z ­

n e g o , —  u w o d z i p o d sw o jem  w łaśc iw e m , lu b te ż p rz y b ra-  

n e m  n a z w isk ie m , ń ie z a p o m in a ją c p rz ad e w sz y s tk iem  o w y ­

c ią g n ięc iu z teg o * s to su n k u k o rz y śc i m a te rja ln y c h . Je d n ą z  

je g o * o fia r b y ła m ło d a w d ó w k a Ja d w ig a M a rsc h n e r, k tó rą  

o k ra d ł w  p o d s tę p n y sp o só b  n a z n a cz n ą su m ę p ien ięd z y , c o

u ła tw iło m u o d g ry w a n ie ro li b o g a te g o a ry s to k ra ty . W ó w ­

c z a s a p e ty t je g o w z ró s ł, i sp ry tn y o sz u s t z arzu c ił s iec i n a  

h ra b in ę A g n ę B u c h h o rs t, k tó ra ró w n ie ż u leg ła je g o c za ro -

w i i z a rz ę cz y ła  s ię z n im  o fic ja ln ie . L e cz n a  u c z c ie z a rę c zy ­

n o w e j z a sz ła p rz y k ra n ie sp o d z ia n k a . P o lic ja , z a w iad o m io n a  

o k rad z ież y p rz ez Ja d w ig ę M a rsch n e r, w k ro c zy ła n a sa lę  

i z d em ask o w a ła  o sz u s ta . A  h rab in a B u c h h o rs t, u lec zo n a ra z  

n a  z a w sz e z m iło sn eg o  z a ś le p ien ia , sz u k a ła  p o c ie ch y  w  m a ł­

ż eń s tw ie z o d d a n y m  so b ie p rzy ja c ie le m , h rab ią B e rry m .

RUCH TOWARZYSTW.
■ ■ ■'  :   L ■ -‘■‘V t  ' '' ' •r‘- :;-Y' • • .V *'

—  Z e b ra n ie T e a tru L u d o w e g o o d b ę d z ie s ię w  
p ią te k  9  b , m . w  sa lc e  p . S z y m a ń sk ie g o , o g o d z in ie  
8 -m e j w iec z o rem .

—  W a ln e Z e b ra n ie T o w . Ś p ie w u „ L u tn ia " o d ­
b ę d z ie s ię w  so b o tę 1 0 m a ja b . r , o g o d z ,. 8 -m ej  
w ie c z o re m  w  lo k a lu  p , K lim k a z n a sŁ  p o rz ą d k ie m  
o b ra d : 1 ) Z a g ajen ie , 2 ) S p ra w o z d an ie se k re ta rz a , 
3 ) S p ra w o z d a n ie b ib ljo te k a rz a , 4 ) S p ra w o z d a n ie  
sk a rb n ik a , 6 ) W y b ó r n o w eg o Z a rzą d u , 6 ) W o ln e  
g ło sy . P rz y b y c ie w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e  

Z a  Z a rz ą d  S t. K lim e k , p re z es .

—  Z e b ra n ie m ło d z ie ż y ż e ń sk ie j o d b ę d z ie s ię  
w  n ie d z ie lę 1 1 b , m , w  sz k o le o  g o d z in ie  3 -c ie j p o  
p o łu d n iu .

—  K lu b sz o fe ró w o d d z ia ł W ą b rz e ź n o ! D n ia  
1 1 b m , o g o d z in ie 7 -m e j o d b ę d z ie s ię n a sz e m ie ­
s ię c zn e z e b ran ie w  lo k a lu  p . B ie lic k ie g o .

M ą ż  z a u fa n ia *
—  B a c z n o ść d r u h o w ie O c h o tn ic ze j S tr a ż y P o ż a r n e j m ia ­

s ta W ą b r ze źn a . D n ia 1 8 . 5 . 3 0 r . o g o d z . 5 -te j p o p o łu d n iu  

n a s tra ż n icy o d b ę d z ie s ię w a ln e z eb ra n ie z n a s tę p u ją c y m  

p ro g ra m e m : 1 ) Z a g a je n ie i p o w ita n ie g o śc i. 2 ) O d c zy ta n ie  

p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o w a ln e g o z e b ra n ia . 3 ) W y b ó r p rze ­

w o d n ic z ąc e g o z e b ra n ia , 4 ) S p ra w o zd a n ie c a ło ro c z n e s ta re ­

g o  z a rzą d u o ra z k o m e n d y . 5 ) W y b ó r n o w e g o z a rz ą d u o ra z  

k o m e n d y . 6 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i i z a m k n ię c ie . Z a rz ą d .

B A C Z N O Ś Ć  S O K O L II

N in ie jsz em  p o d a ję ro zk ład  ć w ic ze ń  i z b ió re k  n a  n a s tę p n y  

ty d z ień , t , j . o d  9  —  1 6  b m .:

P ią te k , d n ia 9 b m . o d g o d z . 2 0 — 2 2 ć w ic z en ia P . W . w  sa li  

g im n a s ty cz n e j, u l. W o ln o śc i d la d ru h ó w .

N ie d z ie la , d n ia 1 1 b m . z b ió rk a d ru h ó w  ć w ic zą cy c h o g o d z . 

1 1 -te j p rz ed  p o łu d n ie m  w  S o k o ln i. O  g o d z . 1 3 ,4 5 tren in g  

n a p la c u p rzy S o k o ln i. D la d ru h e n o g o d z . 1 4 -te j g ry

sp o rto w e .

P o n ie d z ia łe k , d n ia 1 2 b m . O  g o d z . 1 9 ,3 0 z b ió rk a w szy s tk ich  

ć w ic izą cy c h d ru h e n i d ru h ó w  w  S o k o ln i. Z  p o w o d u w a ż ­

n y c h sp ra w  p rz y b y c ie w sz y s tk ic h k o n ie c z n e .

W to r e k , d n ia 1 3 b m . ć w ic ze n ia d la d ru h e n w  S o k o ln i o g o ­

d z in ie 1 9 — 2 1 ,

Ś r o d a , d n ia 1 4 b m . o g o d z . 2 0 — 2 2 ć w ic ze n ia d la d ru h ó w  w  

sa li g im n a s ty cz n e j.

w  sa li g im n a s ty cz n e j.

P ią te k , d n ia 1 6 b m . o g o d z . 2 0 — 2 2 ć w icz en ia P . W .

U w a g a: K to c z u je s ię p raw d ziw y m  ć w icz ą cy m  i d o ­

b ry m  c z ło n k iem  „ S o k o ła " m u si s ta n ą ć w  d n ia ch ć w icz e ń i 

z b ió rek p u n k tu a ln ie i r eg u la rn ie .

K an d y d a tó w i k a n d y d a tk i p rz y jm u je s ię n a c z ło n k ó w  

ć w ic z ą c y c h z a n a d e s ła n iem  w n io sk u p o d p isa n eg o  p rze z k a n ­

d y d a ta i 2 c z ło n k ó w  „ S o k o ła" .

W n io sk i n a le ży k ie ro w a ć d o N a cz e ln ik a G n iaz d a . 

C z o łe m !  A . Z a le w sk i, n a cz e ln ik .

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z e sk i” B . S z c z u k a  —  W ą b r z e fn e . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ą b r ze źn a .  

Z a d z ia ł o g ło sze ń r e d a k c)a n ie b ie rz e o d p o w ie d z fa la o f ir t

Uniewaźołam
z g u b io n ą k s ią że c zk ę  

w o jsk o w ą  w y sta w io n ą  
p r z e z P . K . U . T o ru ń

W Ł  L e w a n d o w sk i
W ę g o r z y n

Ulan h Mi 
w y p o ż y c z y lu b  

sp rz e d a

C o n r a d  D a h m e r
F a b ry k a  p o w o z ó w

W ą b r z e źn o  -  P o m o r z e

- ...............

-VESTA"
T o w a r z y s tw o W z a je m n y c h U b e z p iec z e ń

o d  o g n ia  i g r a d o b ic ia  w  P o z n a n iu

N a jw ię k sze  w  P o lsc e  T o w a r z y s tw o  U b e z p ie cz e ń  g r a d o w y c h . Z b ió r p r e m ji g r a d o w y c h  

z a  r .  1 9 2 9  z ł  4 .0 2 4 .3 3 3 . W y p ła c o n e  o d sz k o d o w a n ia  g r a d o w e  z a  la ta  1 9 2 4 -1 9 2 9  c a  z ł  2 0 .0 0 0 .0 0 0  

U B E Z P IE C Z A z ie m io p ło d y o d g r a d o b ic ia  w e d łu g  r ó ż n y c h  d o w y b o ru  k o r zy s tn y ch  i p r a k ty c z n y c h sy s te m ó w  

sy s tem e m  r e p a r ty c y jn y m  (z d o p ła tą ) o r a z sy s te m a m i b e z  d o p ła ty . C z ło n k o w e P . T . R . o trz y ­

m u ją 5 %  r a b a tu , z a ś 1 0 %  r a b a tu , je ż e li są  r ó w n o c ze śn ie u b e z p ie c z en i o d  o p iia , d a lsz e 5 %  z a  

u b e z p ie c z en ia sz e śc io le tn ie , o p u s ty  z a  la ta  b e zg r a d o w e  ja k  w  la ta ch  u b ie g ły c h . — — —  —

W n io sk i p rz y jm u ją O d d z ia ły : w  G r u d z ią d zu , P la c 2 3  S ty c z n ia  1 0 ;  w  P o z n a n iu , u l.  G w a rn a 1 9 ; 

w  B y d g o sz c z y , u l. D w o rc o w a  7 3 ; w  K a to w ic a ch , u l. 3 -g o M a ja 3 6 ..
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Przetarg przym usowy aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dnia VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA13 . 5 . 30 . o g o d z. 3 p o  
p o f. sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dającemu 

za gotówkę
d yw an , b ib ljo tekę , zeg ar i 
stó ł

Zbiórka  reflektant. przy poczcie w Ryńsku

G łó w czew ski, kom. sąd. w  W ąbrzeźnie

Przetarg przym usowy 
jp Dnia 13 .5 . 30 r. o g . 3,15 p . p o ł. 
sprzedawać będę w  drodze przetargu  przy­

musowego najwięcej dającemu  za gotówkę  

rad ioo d b io rn ik

Zbiórka reflekt. przy  poczcie w Ryńsku. 

G łó w czew ski kom-sąd. w  W ąbrzeźnie

Przetarg przym usowy
W e wtorek, dnia 13 m aja 1930  r. 

o godz. 10 przed południem sprze­
dawane będzie najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką obok 
kościoła ewangelickiego

2 wozy robocze, 2 m aszyny do  

szycia, leżanka, 2 szafy żelazne, 

m aszyna do pisania „Adler 44 2  

wagi decym alne, 2 worki m ąki 

żytniej, 2 worki żyta, worek  

grochu, sam ochód ciężarowy  

(Stower), licznik do taksówki, 

tokarka, wirówka, lustro, auto­

bus, 10 m tr. aksamitu, 10 m tr. 

sukna (zielonego), m otocykl, 2  

stoły sklepowe oszklone, szafa  

sklepowa, oszklona i bufet

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
Schwarz, burm istrz.

O g ło szen ie.
Zakazuje się o d  zaraz  łowienie ryb  

wędką wzdłuż jeziora zamkowego , od 

posiadłości p. Stroińskiego do granicy 
góry zamkowej .

Nieprzestrzeganie zakazu spowodu­
je natychmiastowe odwołanie wydanych  

kart na prawo łowienia ryb wędką na 
wszytkich jeziorach miejskich. 

W ąbrzeźno, dnia 8 maja 1930 r.

M AGISTRAT  

Schwarz, burm istrz.

i ® Mf»n n n n n n d L U Ilu Ł n n w n  

H O T E L P O D B IA ŁY M  O R Ł E M

I
 D ziś w  p ią tek, d nia 9  o g o dz. 8 ,45  

w iecz.

P o d w ó jn y p ro gram

I hilliti IlliSI j 

| Dumni "z Ni ‘

I
W  so bo tę, d n ia 10 . V . o g o dz. 8 ,45  

w ierz .

R eko rd ow y  
p o d w ójn y p ro g ram

I Min [anti I
Postrach Texasu

S p ecja ln e  p rzed staw ienie  d la d zie ­
c i i m ło dzieży w so b otę, o g . 4

W  n ied zie lę , d n ia 11 m aja ty lko  2  
sean se o g o d z. 6 ,30  i o 8 ,45  w iecz.

I S p ad ko b ierca I
! C asan o w ej !

iw g a d e b u s c h a
-AXELA- KREM

«U M A tY -Z «. 2 .50
S L D U Ź Y -Z t. 4 .50

ELA* M YDLQ

Przejęty skład bławatów F-m y 

Łucjan W itek  

z dniem 1 m aja br.

przeniesiony  
został do własnego dom u  

przy ul. Grudziądzkiej 16. 

naprzeciw hotelu Dwór W ąbrzeski.

Proszę Szan. Obywatelstwo mia­
sta i okolicy i nadal o poparcie me­
go interesu.

Na wszelkie towary udziela się

10 e/0 rabatu
Z poważaniem  

M . Sopoliński

BaiznoSt Miih!1
W olne osady już z 

zabudowaniem są za­
raz do nabycia, oraz 
parcelacje w toku. Ko 
rzystając z powyższego 
osadnicy, proszę nie­
zwłocznie zgłosić się o 
nabycie, osady lub par­
celi, do

B iu ra O sad n iczego
G red ziąd z R ad zyń ska 9 T ele fon 550 1

S er  
tjlżyrtl tłu s ty ft. 2 ,20  
ser lim tu isk i „ 1 ,60  

m asło  stale  n a  sk ład zie  

p o cen ach ryn kow ych  

E . G o etz

P O L EC A M  

maklnzne podarki
Zegary, zegarki, bu­

dziki światowej sła­

wy Beckera, Junghausa, 

Omega, Doxa, Tissott 

Sigma, Silvana, Cyma 

i t. d.

N A  S E Z O N !

Obrączki ślubne
Biżuterja wszelkiego  rodzaju  

: i w najnowszem wykonaniu :

Artykuły optyczne, nakry­

cia stołowe, srebro i al- 

paka, kryształy itd. itd.

W ielki wybór, niskie ceny! Proszę zwie­
dzić magazyn bez przymusu kupna.

'I s-s W arszta t R ep eracy jn y  

FR. BIAŁY
A  Skład zegarm istrzowsko  - złotniczy

W ąbrzeźno —  Kolejowa 79

K u p isz tan io i d o b rze

tapety, wszelkie farby, lakie­

ry, pokosty, pendzle, szablo-
—  ny, klej, kredę i gips w —

D ro g erji p o d  „L w em "
L. Donat nast. właśc, Jan Pruchniewski

W ąbrzeźno-Pom . Rynek 2. Telefon 13.

R zete ln a i fach o w a o b słu g a . N ajstarsza d ro gierja w m ie jsc i (r. za l. 1881)

w  W ąbrzeźnie om . ul. W olności 62  w  ratuszu

iiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiu iiiih ii!iii Rok założenia 1884 iHuiiim iiiiiiiiiiiniiiiiim Bi

Instytucja bankowa prawa publicznego  
o pupilarnej pewności

Płaci od złożonych w niej wkładów  

wypow. dziennem 6 0/0 rocznieza

n

KUPUJCIE

NOW E FORDY

Nie ulega wątpliwości, że nowy 

Ford M odel “A ” jest najbardziej 

wypróbowanym wozem obecnej 

chwili i największą na rynku  

samochodowym  wartością w sto* 

sunku do ceny.

Spytajcie się tych, którzy nim  

jeżdżą

J . K le in , T czew
ul. Hallera

1 mieś. 7 °/0 ,
3 mieś. 8 %  ,
V, roczn. 9 %  „
rocznem 10 %  B

n n

a za pieniądze w tej Kasie złożone odpowiada miasto swoim  
majątkiem.

W kłady  d o  zł5 .000  są  w o lne  o d  p o datku  o d  kapita łó w  i rent

Przyjmuje weksle do  dyskonta, dokumenty i weksle do inkas 
udziela kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe.

PIEGI
Ź O lŁ TE P Ł A M Y y  

O P A L E N IZN Ę
O S U W a  P O D  G W A R A N C JĄ  

a p t e k a r z a

Persil w  czasie jednorazowego

krótkiego zagotowania wy­

twarza miljony drobniutenkich 

pęcherzyków. Przenikają one 

tkaninę i usuwają  wszelki brud.

w  W ąb rzeźn ie  d o n ab yc ia ;.

w  A p tece D r. J . P io tro w skieg o oraz w d ro ­
g eriach : K . G ło w acki, J . P ru ch nieW ski 

R ynek 2 i Ł . L eśn lew icz, „D rog erja  
p o d K oro ną" lub wprost w firmie

J . G ad ebu sch — P o znań . Nowa 7.

Nadzwyczajna siła czyszczą^

ca pęcherzyków Persilowydi 

czyni zbytecznym wszelki 

wysiłek ręczny.

ers il •"P ers il

R0W ERT

m aszyny d o  szyc ia , w i­
ró w ki I w sze lkie  częśc i 

i zap aso w e  d o  takow ych

O p o ny, akcesorja  
i częśc i zap aso w e  
d o sam o cho d ów .

W szelkie oliwy i smary 
Specjał.: oliwa samoch. 

Galanteria żelazna.

W arsztat reperacyjny. 
Bardzo niskie ceny —  
Obsługa rzetelna i fach

J . G E R K E
W ąb rzeźn o , a l. K o ściu szk i 1

M am  do  oddania dm  e 

piErzeodsesriskgaogr 

E. Goetz

IŁ i sezo n p o leca  

Hillill! 
d o b uraków  i karto fli 

o d 1— 4 ko nn ych

I. K o leck i
F ab ryka m aszyn  

W ąbrżeźno

H rani
z mieszkąniem nadający 
się także na inne przed­
siębiorstwo  zaraz  do wy­
dzierżawienia

N o w iń sk i, K o w alew o

M o to cyk l 
marki B. S. A. w  

bardzo  dobrym  stanie 

na sprzedaż 

G o rko w ski
Rynek 22

Sad offoeewy 
do wydzierżawienia ob­
szar 6 morgów. Zgłosz. 

Lisewo-resztówka  
kolo Golubia

Najlepszy proszek 
j; do prania

Z IO T Y  
z podarkami 

w  każd e j p acżO ^


